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Briining p o d sztandarem
parlamentaryzmu.

Niemiecki socjalizm składa ofiarę na ołtarzu
konieczności państwowych.

Niemiecka myśl polityczna ma dwa

bieguny. Na jednym stoi skrajny prąd
odwetu pomalowany na kolory cesar­
skie szwarc—weiss—rot, na drugim re-

publikanizm w barwach szwarc—rot—

gold opowiada się za wykonaniem
traktatów. Z jednej strony widnieją
nazwiska Hitler-Hugenberg, z dł'ugiej
- Stresemann, jako umarły lecz tak

jeszcze żywy symbol, i Briining, jako
wcielenie rozsądku politycznego.

Społecznie, na co niedawno zwraca­
liśmy uwagę, istnieją trzy obozy. Poza

partjami rządowemi i skrajną prawicą
jest jeszcze silny obóz komunistyczny,
który wywiera jednak wpływ pośre­
dni — jest tym koniem, na którym
jcdzie Hitler w roli. obrońcy ,,czystej"
rasy niemieckiej przed żydowsko-ro -

syjską międzynarodówką.
Niemiecki republikanizm ma wyraź­

nego zyza. Lewem okiem patrzy na

socjalistów i mruga wesoło w kierun­
ku powojennych idei pacyfizm u i

współpracy narodów, prawe przymru­
ża filuternie w stronę nacjonalizmu,
jakby zazdroszcząc mu wyłącznego mo­
nopolizowania nader wzniosłej idei

,,Deutschland, Dentschland nber alles".

Kanclerz Briining przed wyborami
wrześniowemi pracował razem z socja­
listami. Jego t. zw . wielka koalicja o

olbrzymiej rozpiętności była maszyną
źle naoliwioną. Briining odwołał się
do wyborców, którzy zawiedli go na

całej linji, wzmacniając komunistów

i hitlerowców. Pozbawiony większo­
ści zaczął szukać poparcia na prawi­
cy. Zdawało mu się, że obłaskawi

Hitlera i nauczy go jeść z ręki. Miał

również nadzieję na nastraszenie za­
granicy. Rząd Bruning-Hugenberg-
Hitler miał być niemal okrzykiem:
Kęce do góry. Wierzyciele Niemiec

mieli paść na kolana, wyrzec się repa-

racyj i dodać dla ugłaskania niemiec­
kiej bestji odwetu polskie Pomorze i

Górny Śląsk!
Polityka szantażu zbankrntowała na

całsj linji. Najpierw uciekły krótko­
terminowe kredyty francuskie, następ­
nie wyszło na jaw niezwykłe niepowo­
dzenie misji Schachta w Stanach Zjed­
noczonych, które się okazały nieugię­
tym wierzycielem, potem zarysowała
się na widnokręgu angislsko-francnska
ententa złota i gdy liczba bezrobotnych
zbliżyła się do 5 miljonów ludzi, gdy
Francja obiecała kredyty wzamian za

uspokojenie — Briining musiał zmie­
nić linję postępowania.

Flirt z Hitlerem jest skończony.
Powrócono do starej spółki z socjali­
stami. Briining w w ielkiej mowie

budżetowej 6 bm. odżegnał się od za­
miarów dyktatorskich i zaapelował ot­
warcie do parlamentu. Zażądał od nie­
go pracy nad budżetem, prosił, by go
nie zmuszono do nadużywania ar­
tykułu 48, zaklinał, aby uchwalono no­
wy regulamin, ograniczający naduży­
wanie swobody poselskiej w żonglowa­
niu demonstracyjnemi wnioskami, pro­
sił o dokonywanie oszczędności. Jego
apel był apelem do niemieckiego par­
lamentaryzmu, aby ten wyrwał się z

bezwładu myśli i woli, aby zaczął o-

wocnie i zgodnie pracować, dając kra­
jowi i zagranicy przekonanie, że duch

państwowy Niemiec nie chce wkro­
czyć na bezdroża dyktatury, rewoiueyj

socjalnych, czy prawicowych ,,put-
czów*1.

Parlament Rzeszy poszedł po linji
wezwania kanclerza. Jest to wielka

sztuka, wybitnego męża stanu, jakim
jest Briining i zarazem wielka zasługa
socjalistów, od których powodzenie ca­
łej akcji zależało.

Niemiecka socjala-demokracja ma

143 mandatów. Razem z 208 posłami
briiningowskiej koalicji tworzy więk­
szość 351 posłćw na 575. Socjaliści
jednak do rządu nie wchodzą i mimo,
że ich polityka popierania daje im w

wynika tylko straty na rzecz komuni­
stów, Bruninga popierają. Dzieje się to

ze względu na ich położenie wprost
przymusowe. Mają do wyboru albo

wepchnąć Bruninga w ramiona koa­
licji z nacjonalistami Hugenberga i

Hitlera, albo wywołać prawicowy
,,putcz", albo też doprowadzić Bru­
ninga do rozpaczy i do utworzenia

dyktatury na własną rękę.
W każdym z wyżej wyliczonych

warjantów socjaliści tracą grunt pod
nogami. Porośli w tłuste synekury i

nie mają serca od bnlki z szynką i ma­
słem przejść do suchego kawałka Chle­
ba czystych obrońców proletarjatu.
Gdyby nawet poparli dyktaturę Bru­
ninga to i wówczas zarobiliby na niej
tyle, co ich polscy koledzy, współpra­
cujący w zamacha majowym!

Niemniej jednak trzeba przyznać, że

ich samozaparcie jest niezwykłe. Na

sobotniem posiedzeniu Reichstagu na-

przykład glosowali nad... przejściem do

porządku dziennego w sprawie wnio­
sku o wyrażenie nieufności Treviranu-

sowi. Mimo takiej ,,ulgowej” formuły
zaproponowanej przez nader pomysło­
wego posła centrowego Essera, fakt

pozostał faktem, że socjaliści wyrazili
pośrednio zaufanie skrajnemu nacjo­
naliście, jakiem jest osławiony p. Tre-

viranus. Warto ubocznie rzucić pyta­
nie, czy nasi socjaliści potrafiliby się
zdobyć na takie samozaparcie?

Nowy kurs Briininga, który można

ochrzcić mianem polityki stresema-

nowskiej jest tylko chwilowym obro­
tem kola sterowego. Jeżeli usiłowania

te poprze wszechmogąca pani, nazwa­
na konjunkturą gospodarczą, jeżeli na­
płyną kredyty, jeżeli spadnie liczba

bezrobotnych — Briining zwycięży.
W przeciwnym razie jego kruchy zle­
pek od socjalistów aż do Treviranusa

nie wytrzyma długo. Nie można za­
pominać, że Hitler nie będzie już
obłaskawiany, że ma zup:łną wolną
rękę w dalszym ataku na rzędy i ra-

dykaiizowanin Niemiec. St.Równicki.

Mowabrarzaw Selmie.
Minister Składkowski straszy opozycje - politycznym popielcem.

Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Jak było
do przewidzenia obfitowało wczorajsze
posiedzenie Sejmu, zajmujące się mię­
dzy innemi budżetem ministerstwa

spraw wewnętrznych, w ,momenty po­
lityczne, przyczem coraz wyraźniej za­
znaczyła się olbrzymia przepaść, jaka
istnieje pomiędzy buńczucznymi i aż

nadto pewnymi siebie posłami BB, a

nieugiętą opozycją.

Posiedzenie rozpoczęło się od załat­
wienia sprawy formalnej o zasadniczem

znaczeniu. Mianowicie poseł Byrken-
mayer (BB) poprosił marszałka Sejmu
o skoregowanie sobotniego stenogramu
sejmowego w tym kierunku, iż poseł
Kawecki z Klubu Narodowego podczas
przemówienia posła Galicy zawołał:

,,W yście służyli Niemcom", podczas gdy
protokuł sejmowy zawiera inne słowa.

Marszałek odpowiedział, że zajmie się
tą sprawą a tymczasem prosi o pisem­
ne oświadczenie tych posłów, którzy to

wyraźnie słyszeli.

Poseł Kornecki, który siedział tuż

przy pośle Kaweckim powiedział: ,,Ja­
ko najbliższy sąsiad posła Kaweckiego
stwierdzam stanowczo, że słowa przez

niego wypowiedziane brzmiały: ,,nie
chcieliśmy pomagać Niemcom". Na to

na ławach BB wybuchła wrzawa.

Poseł Kornecki: ,,Na to ja mogę przy­
sięgać wobec sądu!"

Głos BB: mTo pan krzywoprzysię-
gnie!"

W ciągu posiedzenia musiał mar­
szałek posła Byrkenmayera kilkakrot­
nie przywołać do porządku za użycie
obraźliwych wyrazów pod adresem po­
sła Korneckiego.

W dyskusji nad budżetem minister­
stwa spraw wewnętrznych przemawiał
m. in. jeden z posłów endeckich i poru­
szył sprawę nadużyć wyborczych na

Pomorzu. Mówca stwierdził, że prote­
stów może było mniej, ale tylko dlate­
go, że mniej było list. Nadużyć zaś

było więcej, co przyznał w Genewie mi­
nister Zaleski, twierdząc tylko, że po­
pełniono je wobec wszystkich obywa­
teli polskich.

Bardzo ostre przemówienie wygłosił
poseł Fiałkowski z Klubu Chłopskiego.
Poseł Pachołczyk (BB') zaś zarzucił opo­
zycji posługiwanie się kłamstwem. Mó­
wił on do lewicy: ,,Dosiadaliście wiel­
kiego rumaka na rynku Kleparskim,

myśląc, że to zapełni całą izbę wasze-

mi stronnikami, a to była chuda szka-

pina, która nie mogła was dowieźć na­
wet do Brześcia, dlatego samochodami

trzeba było was odstawić".

Na ławach.BB odezwały się natural­
nie oklaski.

Poseł Żuławski (PPS) zarzucał wła­
dzy, że nie jest czynnikiem bezstron­
nym, ale zdaje się czynnikiem oficjal­
nym do urabiania społeczeństwa. Po­
seł Galica mówił o tem, iż marszałek

łagodnie się obszedł z posłami i uspo­
kajał, że innych zostawił na drugą ra­
tę. Nigdy nie byłem wielbicielem mar­
szałka Piłsudskiego, ale ci panowie,
którzy dziś nie stoją ale leżą przed
nim, tego rodzaju odezwaniem się nie

przysparzają mu sławy. Przyznam pa­
nom, że udało się wam stworzyć rząd
tak silny, jakiego w Polsce jeszcze nie

było. Możecie sobie spokojnie pozwa­
lać na gwałty wyborcze, nadużycia sta­
rostów, napady na obywateli, kiedy z

ust opozycji padały oskarżenia, widzia­
łem wśród panów oraz wśród panów
ministrów ludzi, którzy się uśmiechali,
jakoby chcieli powiedzieć: ,,jesteśmy
silni, możecie się wygadać; jak chcę,
to jednak kości połamię, bo mogę to

zrobić". A teraz konkluzja: ,,wy je­
steście silni, ale Polska jest słaba, czem

silniejszy was rząd, tem słabszą nieste­
ty nasze państwo".

Na posiedzeniu popołudniowem, na

którem między innemi przemawiał ks.

Szydelski (Ch. D .), który krytykował
działalność rządu bardzo ostro, zabrał

również głos minister Składkowski,
który nazwał protesty w sprawie
Brześcia, w sprawie wyborów oraz w

sprawie pacyfikacji Małopolski wschod­
niej ,,karnawałem politycznym z zapu­
stami staropolskiemi i balem masko­
wym". Marszałek Piłsudski kieruje
stronnictwem BB (a więc minister

Składkowski przyznaje, że BB jest
stronictwem — uw . red.), które poseł
Żuławski nazwał -uprzywilejowanem.
Karnawał ten skończy się popielcem
politycznym, gdy wróci — kto wróci,
nie powiem".

Nie zdołano przystąpić do omówienia

budżetu ministerstwa oświaty, to też

pierwszy punkt obrad dzisiejszego po­
siedzenia sejmu obejmie właśnie tę

sprawę.
W piątek ma premjer Sławek wystą­

pić z wielką mową przy trzeciem czy­
taniu budżetu.

Wracają dzikie obyczaje sejm owe.
Posłowie sie policzkują i skarżą.

Warszawa, 10. 2. (teł. wł.) Załatwienie

spraw osobistych przez demonstracyjne
uderzenie w twarz przeciwnika stało się
w Sejmie polskim zwyczajem i nie bu­
dzi już specjalnej sensacji. W sobotę je­
szcze, jak wiadomo, spoliczkował jeden
z posłów ukraińskich posła komunistę
za... ucisk współbraci na Ukrainie. W

wczorajszy poniedziałek ulżył sobie w

podobny sposób poseł sanacyjny Kle-

szczyński na pośie Niedziałkowskim, a

mianowicie w bufecie sejmowym przy­
stąpił poseł Kleszczyński w południe do

posła Niedziałkowskiego PPS i powie­
dział: ,,Pan mnie obraziłw swoim dzien­
niku".

Chodziło mianowicie o to, że ,,Robot­
nik" niedzielny, ogłaszając listę honoro­
wych gospodarzy balu ,,Strzelca", na­
zwał posła Kleszczyńskiego polskim Pu-

ryszkiewiczem.
Poseł Niedziałkowski odpowiedział:

,,Ja pana obraziłem? nic o tem nie

wiem".

Poseł Kleszczyński: ,,Jak to, w wczo­
rajszej notatce, dotyczącej balu Strzelca".

Niedziałkowski oświadczył, że notat­
ki tej coprawda nie napisał, jednak ja­
ko naczelny redaktor ,,Robotnika" bie­
rze za tę notatkę pełną odpowiedzial­
ność. Na to odpowiedział Kleszczyński:
,,Pan jesteś łajdak i znany oszczerca",
poczem dwukrotnie posła Niedziałkow­
skiego uderzył w twarz. Poseł Niedział­
kowskirzuciłKleszczyńskiemu wówczas

swoją kartę na stół.

Sprawa powyższa jednak nie będzie
załatwiona w myśl kodeksu honorowe­
go. gdyż poseł Niedziałkowski ma prze­
ciwko sobie wyrok sądu honorowego
dla Gficorów sztabowych przy D. O. K. I.

w związku ze sprawą Ścieżyńskiego,
przez którego również został spoliczko-
wany a powtóre klub poselski PPS za­



Str;'2. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 11 lutego 1931 r.
Nr. 33.

kazał posłowi Niedziałkowskiemu wda­
nia się w spór honorowy z KJeszczyń-
skim. Odnośny komunikat stwierdza,
,,że napad posła BB Kleśzc?yńskiego.
znanego na terenie sejprbwym ż dzikich

wystąpień, uwłaczających godności
ludzkiej na prezesa Z. P . P.S, posła
Niedziałkowskiego, jest aktem bandy­
tyzmu politycznego". PPS. wobec tego
zakazuje toyeąyzyszowi Niedziałkow­
skiemu szukania t. zw . satysfakcji ho­

norowej i poleca przekazanie śprawy
do sądu państvvowego.

Poseł Górczak z Klubu Narodowego
pozwał przed sąd marszałkow'ski posła
Ciszaka, który podczas jego przemówie­
nia przy dyskusji nad budżetem niirii-

sterstwa przemysłu i handlu rzucił pod
jego adresem słowa ,,dezerter". Jest to

pierwsza sprawa przed sądem marszał­
kowskim w obecnym sejmie.

Nagły zwrot w procesie
o krwawe zajścia w dniu 14 września uh. r. w Warszawie.

(Od własnego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 9 lutego.

v ,Ną bralc sensacyj politycznych nie

możemy obecnie narzekać. Dostarcza

ich od szeregu tygodni w dostatecznej
mierze Sejm, w interesujące szczegóły
obfitują również dwa wielkie procesy,

jakie się w tych dniach toczą w sądzie
Okręgowym w Warszawie: proces oprzy­
gotowanie zamachu bombowego na

marszałka Piłsudskiego oraz rozprawa
lirźeciwkb kilku przywódcom socjali­
stycznym, oskarżonym o zorganizowa­
n e krwawych martifestacyj w dniu li

września 1930 r. Oba te procesy dozna­
ły zupełnie nieoczekiwanie odroczenia

tia kilka dni, przyczem przerwy te nie

były, jak to się zwykle dzieje, podykto
wane koniec-znością powołania nowych
świadków, ale byiy spowodowane ja­
kimiś tragicznemi zajściami.

Czytelnicy nasi znają już dokładnie

tajemniczą historję z postrzeleniem pro­
wokatora Pórzyckiego. W sobotę 14 bm.

podejmie ponownie sąd rozpatrywanie
sprawy;,,bombiarzal* Jagodzińskiego i

zakomunikuje obronie wynik śledztwa,
które miało ustalić sprawę zamachu na

głównego świadka dowodowego Pórzyc­
kiego. Dziwnym sposobem nie wiadomo

dotądnić pewnego co do wyników śłedz-

twa i prasa nawet przestała się. zu -

pełbid' iiitereśo^-ać tą kwestją, kierując
śWóją uWagę głównie na drugi wielki

proces oraz związane z nim zagadnienie
końipefencyj sędziego Neumana.

Mianowicie zaraz od początku proee-
ku zaznaczyla się ze strony obrony ten­
dencja Wykluczenia p. Neumana z pro-

'ćeśu, ponieważ nie jest on już sędzią,
ale od pewnego czasu dyrektorem de­
partamentu w ministerstwie sprawiedli­
wości. Obrona żakwestjomowala nieza­
wisłość sędziowską p.Neumana, ten zaś

zasłaniał się faktem, że swojej funkcji
w mini'sterstwie jeszcze nie objął. Kwe­
stja pozostała otwarta, p.Neuman nadal

'przewodniczył — przez całą dotychcza­
sową rozprawę jednak przewijała się
niewidzialna nić utajonej walki pomię­
dzy lawą sędziowską a obroną. Prze­
wodniczący Neuman uchylał pytania
adwokatów, kiedy tylko mógł, obrońcy
zaś chętnie dawali mu cło tego sposo­
b-ność, Nie podlega oczywiście żadnej
kwestji. że takie prowadzenie rozpra­
wy claleko odbiegało od celowości pro­
cedury sądowej wogóle — a wkońcu

doprowadzić musiało do katastrofy.
Bomba pękła po tragicznej śmierci

mecenasa. Korenfekla, 75-łetniego sta­
ruszka który podczas składania zeznań

w charakterze świadka nagle osunął się
na podłogę — martwy. W kwadrans

potem już oświadczyła obrona, że ten

pożałowania gocłny wypadek spowodo-
,:jyąny został przez p. Neumana, który
traktował świadka z urągliwem lekce­
ważeniem i ironizował jego odpowiedzi.
Nazajutrz zgłosili adwokaci formalny
wniosek, domagający się wykluczenia
p. Neumana jako przewodniczącego.
Prokurator Kawczyk oświadczył w od­
powiedzi, że nie może przyznać racji
.stanowisku obrony, gdyż mec, Koren-

feld objawiał ostatniemi czasy silne zde­
nerwowaniei zmarł'na salisądowej tyl­
ko wskutek wzruszenia, a nie pod wpły­
wem obrazy za niewłaściwe traktowa­
nie go przez przewodniczącego. Na tem

sarriem stanowisku stanął sąd i w'nio­
sek obrony odrzucił. Nastąpiła z kolei

ożywiona dyskusja nad żądanierrt obro­
ny, aby rozprawę odroczyć z powodu
ciężkiej choroby jednej z głównych o-

Skarżo'nych, dr. Budzyńskiej - Tylickiej
która pod wpływem śmierci mec. Ko-

renfeida doznała silnego wstrząsu ser

cowego. Adwokaci mieli i tutaj okazję
do przypięcia łatkipt,Neumanowi gdyż

oświadczyli, że dr. Budzyńska-Tylicka
miała już przedtem zamiar złożyć rewe­
lacyjne wyjaśnienia, przewodniczący je­
dnak nie dopuścił jej do słowa, pocie­
szając ją, że później będzie miała do te­
go sposobność...

Ostatecznie udzieliła się atmosfera

zdenerwow'ania, jaką dyszała sala sądo­
wa, również prokuratorowi, który zwró­
cił obronie uwagę na rzekome jej nie­
właściwe zachowanie oraz groził po­
ciągnięciem do Odpowiedzialności za jej
stanowisko w'obec p. Neumana. Odpo­
wiedź mecenasa Rundo była utrzymana
w tonie mocnym i zawierała m. in, taki

Zwrot: Do czynienia uwag lub pouczeń
pod adresem obrony p. prokurator by­
najmniej powołany nie jest.

Rozprawa została odroczona na wto­
rek — w tym dniu należy się spodzie­
wać ńowj'ch sensacyjnych momentów.

Tymczasem wpłynął do laski marszał­
kowskiej wniosek klubów opozycyjnych
(ND., Ch. D., PPS. i Str. GhL), domaga­
jący się zmiany praw-a o ustroju sądów
powszechnych 'w tym kierunku, aby na

wybór prezesów i wiceprezesów sądów
miało wpływ' żebranie ogólne sędziów.
Wniosek zawiera również rezolucję,
stwierdzającą, że p;, Neuman nie ,jest
właściw'ym człpwi|iy.ęm na właśeiwem

miejscu.

Tak zatem nieznany dotychczas w

szerszych kołach p. Neuman stał się
słynny dzięki dwom tylko procesom —

coprawda procesom o znaczeniu zasad-

niczom.

?I.Wan.'

Ze sejmu śląskiego.
Katowice, 9. 2. (PAT.) Trzecie po­

siedzenie plenarne trzeciego sejmu ślą­
skiego otwarł dziś marszałek sejmu
Wolny, zaw'iadamiając na w'stępie, iż

udzielił 2-miesięcznego urlopu wypo­
czynkow'ego posłance Elżbiecie Korfan-

towej i posłowi Korfantemu. W ostat­
nim punkcie, dotyczącym wniosku ślą­
skiej rady w'ojewódzkiej o ustawie

skarbowej i preliminarza budżetow'ego
w'ojewództwa śląskiego na rok 1931/32

zabrał głos wojewoda śląski dr. Grażyń­
ski, wygłaszając godzinne przemówie­
nie. Wojewoda poruszył najważniej-
sźe zagadnienia gospodarcze i bolączki
województwa śląskiego w związku z

ogólhO-światówym kryzysem ekono­

micznym. Pozatem wojewoda zapo­
znał izbę z dokonąnemi pracami w

dziedzinie szkolnictwa i spraw socjal­
nych, przedstawiając plan prac na n a­
stępny rok budżetowy. ____

3 miliony marek na lotnictwo.
Dla zamydlenia oczu - lotnictwem zajmuje siq minister

spraw wewnętrznych.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. Grupa nacjonalistów
Hugenberga wniosła wczoraj do Reichs­
tagu wniosek jako popraw'kę do budże­
tu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
ażeby w rozdziale jednorazowych wy­
datków wstawjć kwotę 3 miljonów ma­
rek przeznaczoną dla celów obrony po­
wietrznej (Luftsćhutz). Jak wynika z u-

żasadnienia, zamianowanie marszałka

Petain generalnym inspektorem narodo­
wej obrony powietrznej wre Francji sta­
ło się bezpośrednią przyczyną do wnie­
sienia powyższej poprawki, Pozatem

nacjonaliści opierają się na przemówie­
niu ministra komunikacji von Guerard,
który wspomniał o dążności uwolnienia

niemieckiego lotnictwa z krępujących
go więzów.

Niezmiernie charakterystycznym jest,
iż pozycja 3 miljonów marek nie została

bynajmniej wstawioną dó budżetu Mini­
sterstwa Reichswehry a tylko do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, ażeby
ten czysto wojskowy wydatek zamasko­
wany został w innym resorcie ministe­
rialnym. AR.

Lodolamacze na Wiśle
pracyI i w uiściu Wisty i koto Yciewa*
Tczew, 9. 2. (PAT) W związku z sił-

n.em obniżeniem się temperatury oraz

wzmożóm-m pochodem, kry na Wiśle

isinieje niebezpieczeństwo całkowitego
zlodow'acenia rzeki. Lodołamacze rady
porlu w Gdańsku od kilku dni krążą w

ujściu Wisły, nie dopuszczając do za­
marznięcia, które nastąpić może łatw'o,
a to dzięki małej świeżości wody w tem

miejscu. Lokalne zatory, tworzące się na

przestrzeni Wisły,pomorskiej łamie za­

rząd dróg w'odnych w Tczewie przy po­
mocy w'łasnego łodołamacza ,,G abrjel
Narutowicz".

Stan wody w dniu 19 lutego:
Zawichost 1.69, Warszawa 1.44, Płock

,— Toruń 2.62, Fordon 2.60, Chełmno

1.70, Grudziądz 94, Korzeniewo 1.33, Pie­
kło —21. Tczew - 31, Einlage -f -1.74.

SćhłeVeńhorst 2.00. :

Do Chełmna wszędzie lód, W dolnym
biegu spływa kra.

Krwawe rozruchy na Madame.
Zakaz przywozu maki wzburzył ludność tubylczą.

Funchal, 9. 2. (PAT.) W czasie roz­
ruchów, wynikłych na tle zakazu im­
portu mąki zagranicznej, zdemolowano

dwa młyny. 4. osoby zostały zabite, w

tej liczbie jeden policjant. Przybyli z

Lizbony w'ysoki komisarz i nowo mia­
now'any gubernator zaopatrzeni w od­
powiednie pełnomocnictw'a dla zlikwi­
dowania zatargu. Towarzyszy im es­
korta wojenna. Do portu w Funchal

przybył kontrtorpedowiec. Dekret w

sprawie zakazu przywozu mąki zagra­
nicznej został chwilowo zawieszony.
Praca została podjęta, manifestacje jed­
nak trwają w dalszym elagu, chociaż

mają przebieg spokojny.

SCurae'sssie ssie byli zagrotenf.
Londyn, 9. 2. (PAT.) Niektóre dzien­

niki londyńskie poranne podały alar­
mującą wiadomość o zaburzeniach na

Macierze wskutek strajku generalnego
w Punchalu, wywołanego dekretem o

zakazie przywozu mąki zagranicznej.
Twierdzono nawet, że pancernik bry­
tyjski ,,Malaya*' otrzymał rozkaz uda­
nia się z Gibraltaru na Marlerę celem

ochrony zagrożonego mienia obywateli
brytyjskich przeważnie z kól arysto­
kracji i plutokracji angielskiej, miesz-

kających w' Funchalu w liczbie około

230 osób. W edług informacji, zasią-
gniętej przez korespondenta PAT bez­
pośrednio w' admiralicji angielskiej,
wiadomości prasowe są znacznie prze­
sadzone. Informacje kół miarodaj­

nych brzmią, że spokój w Funchalu zo­
stał przywrócony. Dekret o podw'yżce
cen chleba cofnięty i strajk genei'alriy
odwołany. Pomimo zaburzeń sobotnich,
które spowodowały śmierć kilka osób.

sytuacja kuracjuszy w hotelach nie

była ani na chwilę zagrożona. Pancer­
nik ,,Malava" zostaje w dalszym ciągu
w Gibraltarze.

Hitlerowcom i komunistom nałożono kaganiec.
Nowy regulamin parlamentu Hzeny zamkn'ę utta lewemu i prawemu skrzydłu awanturników

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 2 . Zdecydowana walka o

reformę regulaminu parlamentu nie­
mieckiego rozpoczęła się wczoraj o go­
dzinie 3,15 i trwała bez przerwy llj/jj
godzin do godziny 1^3 nad ranem. W

wyniku tych długotrwałych- obrad ob­
strukcja partyj opozycyjnych została

złamana. Próby narodowych socjali­
stów popieranych przez nacjonali-
i komunistów, ażeby głosowano imien­
nie nad każdą poprawką oraz nad każ­
dą zmianą dotychczasowego regulami­
nu oddzielnie zostały unicestwione

przez zastosowanie postanowienia re­
gulaminu, wymagającego dla tej formy
glosowania uchwały większości, która

wypowiedziała się przeciwko propono­
wanemu przez opozycję glosowaniu.
. O godz. 23 w nocy stawia wiceprezes

Reichstagu poseł centrowy Esser wnio­

sek o przejście do porządku dziennego
nad wszystkiem! poprawkami opozycji,
który to wniosek w imiennem głosowa­
niu przyjęty został 380 glosami przeciw­
ko 163.

Po zakończeniu tego wyniku narodo­
wi socjaliści rozpoczęli orgję piekielne­
go pisku, a następnie po tem hałaśli-

wern zachowaniu się, widząc, że są

przegłosowani, po patetycznem przemó­
wieniu ich posła Stohra gremjaluie od­
puszczali salę, tym razem przy ryku
komunistów, krzyczących za niini chó­
rem: ,,niech zdycha HitLr".

Dramatycznego napięcia doznała sy­
tuacja', gdy galerja zaczęła Brać udział

w obradach parlamentu niemieckiego,
mieszając się bezpośrednio do przebie­
gu obrad. Na zarządzenie przewodni­

czącego izby służba parlamentarna mu­
siała sympatyków komunizmu, którzy
w większości obsadzili galcrję, wynosić
siłą z trybuny przeznaczonej dla pu­
bliczności. Gd'y i komuniści ze śpiewem
międzynarodówki na ustach opuścili
salę, wniosek o zmianę regulaminu
przyjęły zo'stał en bloc 303 glosami
przeciwko 0.

W dalszym ciągu zajmowano się
zmianą ustawy prasowej w tym kie­
runku, że poseł nio może być ?ed~”cc7ć-

śńio odpowiedziałuym redaktorem pi­
sma. Opozycja, która w międzyczasie
wróciła na salę. usiłowała również sa­
botować ten wniosek, co jej się częścio­
wo udało, gdyż trzecie czytanie odro­
czono. W dwóch pierwszych czytaniach
wniosek ten przyjęły został dość znacz­
ną większością. AR,
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Przemówienie posła d-ra Władysława Tempki
z Klubu Chrześcijańskiej Demokracji, wygłoszone w Sejmie

w toku dyskusji budżetowej.
i.

Nie będę, zdaje się, pierwszym, jeżeli z

tej trybuny podkreślę, że jedną z cech cha­
rakterystycznych pomajowych rządów w o-

statnim szeregu lat jest

system atyczne przekraczanie
budżetu.

Budżet, jako nieodłączna część ustawy skar­
bowej, uchwalanej przez Sejm, stanowi ra­
m y gospodarki rządowej, których zasadniczo

normalnie przekraczać nie wolno. Jedynie
nagłość i konieczność państwowa mogą w

wyjątkowych wypadkach usprawiedliwić
nierespektowanie ustawy skarbowej. Nie­
stety, w' naszych- stosunkach musimy
stwierdzić, że przekroczenia budżetowe nie

zawsze są uspraw'iedliwione nagłością i ko­
niecznością państwową, przeciwnie w naj­
ważniejszych i najczęstszych przypadkach
były wyrazem świadomie dowolnej polityki
budżetow'ej, nie respektującej zasady kon­
stytucyjnej, że

niema ustawy bez zgody Sejmu,

Wyrażonej w sposób regulaminem przew'i­
dziany. Podobnie jak w latach poprzednich, j
tak i obecnie, pragniemy dać wyraz przeko­
naniu, że nieodzow'nym warunkiem zdrowe­
go ułożenia się stosunków gospodarczych w

naszem państwie jest przestrzeganie zasa­
dy, że ustawy uchwala się na to, ażeby by­
ły ściśle wykonywane. W szczególności żad­
na najmniejsza dowolność w szafowaniu

groszem publicznym nie może być dopusz­
czalną. Szerokie warstwy pracujące muszą
wiedzieć i chcą wiedzieć, że ostatni grosz,

jaki wyciągany jest z nich przez armję egze­
kutorów, nie idzie

na budowanie luksusowych zamków

myśliwskich,

jeżeli rów'nocześnie setki tysięcy ludności

cierpią nędzę i nie mają dachu nad głową.
Oszczędność budżetowa, oszczędność gro­

sza publicznego w tak ciężkiem położeniu
gospodarczem, w jakiem znaleźliśmy się w

pięciolecie sanacyjnych rządów, m usi mieć

wyraz w zasadzie i praktyce, że wolno tylko
tyle wydawać, na ile nas stać, i w każdym
razie w sposób ńieoględny i nie przewidu­
jący jeszcze gorszych czasów, nie w'olno bu­
dżetu przekraczać. Wprawdzie obecnie, to

ostatnie niebezpieczeństwo nam nie grozi,
bo niema nadziei, że w' roku budżetowym
1931/32 dochody przewyższą przewidywaną
Wysokość, lub choćby tylko ją osiągną, lecz

właśnie ten moment uprawnia nas do twier- I

dzenia, że nadmiernie rozpięty budżet i .

dowolna gospodarowanie groszem

publicznym
przyczyniło się w znacznym stopniu do za­
ostrzenia dzisiejszego kryzysu go-spodarcze­
go. Od 55 miesięcy po raz pierwszy jesteś­
my świadkami stwierdzonego i przyznane­
go przez p. ministra skarbu

deiicytn budżetowego,
który w grudniu ub. roku o-siągnął kwotę
24 miljony zł.

Dziś p. minister skarbu nie jest w stanie

powiedzieć, że sytuacja skarbowa w ub. ro­
ku kształtowała się pomyślnie, gdyż nawet

nowo zaangażowana armja
egzekutorów

kosztem 2 milj. zł, nie potrafiła zapobiec de-

ficytowi budżetow'emu. Nie zaprzeczamy, że

ogólne przesilenie gospodarcze w całym
świecie, wywarło swój ujemny wpływ na

kształtowanie się stosunków' gospodarczych
w naszem państwie. Niezależnie jednak'od
tego, sposób postępowania pod każdym
w'zględem - zarówno w odniesieniu do go­
spodarki budżetowej, jak i całego systemu
rządzenia nietylko tego rządu obecnego, ale

wszystkich pomajowych rządów w znacz­
nym stopniu przyczynił się do zubożenia

kraju i przesilenie gospodarcze przyśpieszył
i pogłębił. - Od szeregu lat wyrażamy zapa­
t-ryw'anie. że

państwo żyje ponad stan,

że ludność ugina się pod ciężarem podat­
ków i że tym podatkom i ciężarom nie jest

w stanie podołać; Wykładnikiem siły płat­
niczej ludności niech będzie fakt, te preli­
minowana przez poprzedni Sejm na koszta

egzekucji kwota półtora miljona złotych nie

wystarczyła i że obecnie rząd zwraca się
z wnioskiem o przyznanie dodatkowych kre­
dytów na ten cel w' kwocie pół miljona zło­
tych, a podkreślić należy również, że nawet

ta kwota 2 miijony zł nie wystarczyła na

zapobieżenie deficytowi budżetowemu.

Ludność przestała płacić,
bo płacić nie może,

bo nie ma z czego.

Nie można się spodziew'ać rozwoju go­
spodarczego, jeżeli panoszy się i rozwija z

roku na rok

etatyzm, który niszczy w zarodka

wszelką inicjatywę prywatną,

ą inicjatywa pryw'atna jest powszechnem
zdaniem głów'nym czynnikiem rozw'oju go­
spodarczego. Sytuacja gospodarcza wciąż
się pogarsza. Obecnie ilość bezrobotnych o-

braca się około pół miljona. Mnożą się u-

padłości i nadzory sądo'we. Ludzie przestali
płacić wzajemnie a chłop na w'si nie jest
w stanie opłacać nawet procentów od za­
ciągniętych pożyczek.

Uw'zględniając dzisiejsze ciężkie położe­
nie gospodarcze państw'a należy stwierdzić,
że preliminowany budżet jest więcej roz­
pięty, niż był kiedykolwiek, a temsamem

jest nierealny. Jeżeli stwierdzono, że deficyt
budżetowy w jednym miesiącu ubiegłego
roku wynosi około 24 milj. zł, to z mate­
matyczną ścisłością należy przewidzieć, że

do końca okresu budżetowego wyniesie co-

Najmłodszy biskup katolicki.

Trzydziestodwuletni proboszcz Irgens s

Norw'egji, kraju nawskroś protestanckiego,
otrzymał w Rzymie święcenia biskupie.

Nlowa s%olka Endyj - Delhi.

W dniu 9 lutego odbyło się uroczyste poświęcenie gmachu parlamentu hinduskiego
i innych gmachów urzędowych w Nowem Delhi, dokąd przeniósł sw-ą siedzibę rząd
Indyj Brytyjskich. Dotychczas stolicą Indji była Kalkutta. Miasto Nowe Delhi w-ybu­

dow'ane zostało w ostatnich kilku latach.

Dr. Antoni Marczyński. 90

T(ym e
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
— Przepraszam, — wtrąciła Ewa, bu­

dząc się z dziwnego odrętwienia, kiedy
Bojek napomknął o jej stryju; — czy
nie mógłby mi pan powiedzieć, gdzie
obecnie przebywa stryj August? Bo mój
list, pisany do Paryża wrócił z dopi­
skiem, że adresat wyjechał.

— Gdzie w tej chwili przebywa stryj
pani? — powtórzył w zamyśleniu i nie­
samowite błyski strzeliły mu z oćzu. —

Ooo, daleko stąd, panno Ewo. Adresu

nie znam oczywiście, ale wiem, że wy­
brał się w dłuższą podróż... Hm, tak,

,w dłuższą...
— A Priwim? — wykrztusiła po

chwili. Nie śmiała już więcej dopyty­
wać o stryja, nienawidziła go w tej
chwili; więc z Rojkiem z obcym czło­
wiekiem kómunikował się, może był tu­
taj nawet, jeśli wierzyć informacjom
paryskim owego Rylskiego, przyjaciela
,,mistrza'*... ale jej, bratanicy i pupilce,
nie raczył kilku słów napisać. ,,Co so­
bie ludzie mogą myśleć o takich sto­
sunkach rodzinnych", dręczyło ją, i ru­
mieńce wstydu zabarwiły purpurą jej
policzki, kiedy spotkała szyderczy
wzrok nafciarza. Tak, szyderczy, mogła­
by przysiąc na to, że szyderstwo zami­
gotało w tych żółtych, drapieżnych
cezach.

— Priwim wyjechał za stryjem pani,
- odparł Rojek, patrząc gdzieś w dal

nieruchomo, jak gdyby coś za oknem

przykuło jego spojrzenia.

Ocknął się w końcu z zadumy, za­
wiesił wzrok na twarzy dziewczyny i

nowy potok wymowy chlusnął z jego
ust wprawnych, niewyczerpanych w

gładkich słówkach, komplementach,
obiecankach, których nie m iał naj­
mniejszej ochoty dotrzymać kiedykol­
wiek. Tym razem jednak nie były to

już ,,teoretyczne rozważania" na temat

ewentualnego małżeństwa z rozsądku,
ale zupełnie formalne oświadczyny,
utrzymane oczywiście w duchu busi­
nessowej atmosfery. Więc nie było za­
klęć miłosnych, ani przyrzeczeń o ,,no­
szeniu na rękach", ani poetycznych:
,,po gwiazdach będziesz stąpała, a słoń­
ce zblednie na widok twej krasy"... lecz

całkiem trzeźwe przyrzeczenia, jak au­
to, Biaritz, pałac, willa w Warszawie,
i dokładny program rozdziału kompe­
tencji w zarządzie majątku. Rojek ro­
zumował logicznie, trzeźwo, jak na

człowieka interesu przystało; nie ocze­
kiw'ał zatem, że Ewa rzuci mu się na

szyję, lub wystydiiwie poprosi o czas

do namysłu. Te miłe ewentualności by­
ły nie do pomyślenia, wobec przykrego
faktu, że zadurzyła się w Barskim. Ale

Rojek wiedział, że czas będzie pracow'ał
na niego, a ,,studencka miłość"* wywie­
trzeje skutecznie, skoro Andrzej Barski

posiedzi zagranicą choćby z pół roku...

— Niech pani mi nie daje żadnej od­
powiedzi teraz, błagam, zaklinam pa­
nią, - prosił, widząc, że Ewa także

chce dojść do głosu; — proszę zostawić

w'szystko tak, jak było dotychczas. Kie­
dyś, może za parę miesięcy, może pó­
źniej, przypomnę pani naszą, dzisiejszą
rozmowę, — (,,właściwie, monolog", po­
myślał z humorem) — i wtedy da mi

pani odpowiedź. A narazie proszę mnie

tylko uważać za życzliwego sąsiada, za

przyjaciela, do którego proszę się zwra­
cać z całem zaufaniem z wszelkiemi

kłopotami finansow'emi, czy innemi...

Najlepiej byłoby, gdyby pani wyjecha­
ła gdzieś na letnisko, odpoczęła sobie,
boć łajdackie maskarady Kochauta

musiały panią chyba wyczerpać nerwo­
wo... wyjechałaby pani powiedzmy do...

- We żniwa, — wszeptała, bo paliły
ją słowa, a ten pewny siebie apodyk­
tyczny nafciarz ani myślał dopuścić ją
do głosu.

— O żniw'ach się pomyśli, i o wszy-
stkiem. Dla formalności mogłaby mi

pani pozostawić jakieś pełnomocnictwo,
- (to zdanie w'ypowiedział niedbale i

w tempie ,,presto"), - - zająłbym się pa­
ni interesami z prawdziwą przyjemno­
ścią, a ten drobiazg, — (tu potrząsnął
listem , zawierającym wypowiedzenie
pożyczki, z którą się zresztą sam na­
rzucił), - niech pani główki nie za­
prząta. Rozliczymy się później, daj Bo­
że już jako zgodne, milująęe się mał­
żeństwo, he, he, he.

- Zatem spraw'a tej pożyczki wiąże
się ściśle z pańską propozycją małżeń­
ską, czy tak? spytała poważnie, chło­
dno, ale coś, jakby ironja, zamigotało
w kącikach jej ciemnych oczu.

Wytrzymał jej w'zrok spokojnie i od-

rzek z sztuczną żartobliwością:
— Pani to powiedziała! Nie ja, he, he

he.
— Czyli że muszę w terminie wyrów­

nać mój dług, pod grozą...

— Ależ, drogie dziecko!..

- pod grozą egzekucji, licytacji Bo

rów, czy jakie tam są konsekwencje -

ciągnęła dalej nieubłaganie i powstała
z fotela — jeżeli na pańską propozycję,
która, nawiasem mówiąc, jest dla mnie

prawdziwą niespodzianką... jeżeli na

nią odpowiem odmow'nie, czy tak?

— Nie chcę w tej chwili żadnej odpo­
wiedzi. — odparł skwapliwie, stając na­
przeciw Ewy; — powiedziałem to już.
Kiedyś, w przyszłości pomówimy. Spra­
wa jest zbyt pow'ażna, aby taką, czy in­
ną decyzję można było powziąć na po­
czekaniu.

— Żadna zwłoka nie w'płynie na de­
cyzję, którą powzięłam.

— To się tak mówi, drogie dziecko, to

się tak mówi tylko — zapewniał z do­
brotliwym uśmiechem. — Wiem, boija
to przechodziłem w' pani wieku. ,,Ta,
albo żadna!" myślałem za każdym ra­
zem, a potem: ,,andere Stadtchen, ande-

re Madchen" i znowu się człowiek za­
durzał bez pamięci w innej spódniczce.
To też jeżeli pani jest w podobnej sytua­
cji i serduszko zaangażow'ało się tro­
szeczkę, to możemy patrzeć spokojnie
w' przyszłość; z tego się nie umiera,
wręcz przeciwnie, po osiągnięciu wieku

dojrzałego bawi się człowiek kosztem

swoich, studenckich miłości lepiej, niż

na najw'eselszej farsie...

— Jak pan to rozumie? — spytała
ostro, bowiem domyśliła się odrazu, że

są to aluzje do inżyniera Barskiego, do

jej Andrzeja!
— Jak to rozumiem? Ależ ja tak tylko

mówię, bez żadnych aluzyj, czy myśli u-

krytych. ,,Ohne Hintergedanken", he,
he, he — rechotał nieszczerze, zaniepo­
kojony widocznemi oznakami gniewu
dziewczyny. ,,Obrażona królewna, sło­
wo daję", myślał, pożerając ją w'zro­
kiem; ,.zcałowa!bym ci tę maleńką
zmarszczkę z ślicznego czółka, moja ty
Juno wspaniała"...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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najmniej drugie tyle; a więc około 50 milj.
A uwzględniając ten moment i ustawicznie

pogarszające się położenie gospodarcze, na­
leży przyjąć, że preliminowany nowy bu­
dżet m usi się zamknąć deficytem, obojętne
czy w wysokości 300 miij.'jzł, czy 150 milj.
zł, czy większej, czy mniejszej, w każdym
razie budżet ton jest budżetem nierealnym.
Ję(łynem wyjściem z tej sytuacji jest skraj­
na oszczędność, redukcja budżetu i ścisłe

wykonywanie ustawy skarbowej, której nie

wolną przekraczać, chyba w nagłych i nie­
przewidzianych wypadkach, podyktowanych
koniecznością państwową.

Poprawa sytuacji gospodarczej da się
pomyśleć nietylko przy oszczędności i re­
dukcji budżetu, ale przedewszystkiem przy

równoczesnej
zmianie SySjerctt politycznego,

systemu rządzenia, jaki uwypuklił się szcze­
gólniej w ostatnich kilku mies'ąeach, Na­
leży podkreślić jeszcze, że w,okresie ujem­
nego bilansu handlowego

około 300 miljonów złotych wyszło
z granic państwa,

System rządzenia, stosowany w Polsce

w stosunku do własnych obywateli od sze­
regu lat, a szczególnie w. ostatnich miesią­
cach, nic może być zrozumiany, ani aprobo­
wany przez nikogo. lito odróżnia złe od do­
brego. kto odróżnia stosowanie ustaw od

łamania ustaw. Konstytucja nietylko udzie­
la pewnych praw rządowi, ale nakłada rów­
nież na rząd pewne obowiązki w stosunku

do swych obywateli. Konstytucja nie czyni
różnicy między obywatelami,

wszyscy są równi wobec prawa

i wobec tej równości konstytucyjnej ma

rząd obowiązek równą otaczać opieką wszy­
stkich obywateli bez jakiejkolwiek różnicy.
Njedavvno jednak z tej trybuny z ust mini­
strów sanacyjnych padły słowa, że rjęh'wa-
lonćJPrzez nas ustawy są świstkami papie­
ru. Rzeczywiście przyznać należy, że szereg

ustaw, a m. in. ustawy skarbowe razom z

budżetem były świstkami papieru. Chcieli­
byśmy jedynie zauważyć, że tego rodzaju
wiadomości, rzucane z ust ministrów, a

więc szefów w.ładzy wykonawczej, tych, któ­
rzy stać powinni na straży wykonywania
ustąw, że 'ego rodzaju Wiadomości o łek-

. c evmżenju 'sejmu jako najwyższej instancji
ustawodawczej, dostają się do wiadomości

społeczeństwa, szerzą demoralizację i za­
chęcają do naśladowania w łamaniu pra­
wa. A więc

przywrócenie praworządności
stanowi nieodzowny warunek poprawienia

położenia gospodarczego,

(Dokończenie nastąpi)

Dnia 6. lutego przypadła dziewiąta rocz­
nica wyboru Ojca św. Piusa XI. W związku
z tem dó Watykanu nadeszły niezliczone

depesze z życzeniami ze wszystkich części
świata.

O godz, 'ii m. 30 Papież w obecności kar-

dynaią sekretarza stanu Pacelliego, Wil­
helma Marconi'ego oraz wysokich dostojni­
ków kościelnych i świeckich, dokonał uro­
czystego otwarcia nowej elektrowni waty­
kańskiej. G ubernator Citta del Vaticano,
Camillo Serafini, wygłosił przemówienie, w

którem przypominał stopniowy rozwój cen­
trali elektrycznej, założonej w r. 1897 za

pontyfikatu Leona XIII w skromnych roz­
miarach, w małym domu, położonym w o-

grodach watykańskich; za rządów Piusa X

w r. 1910 została ona powiększona i prze­
niesiona do obecnego lokalu, wzniesionego
jeszcze Za Aleksandra VII na mennicę pa­

pieską. Obecnie uległa takiej rozbudowie,
jakiej wymagają nowe warunki miasta wa­
tykańskiego. Przemówienie swe gubernator
zakończy! słowami podziękowania w imie

niu obywateli watykańskich.
Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej prze­

mówił Ojciec św., wspominając o pierwszym
akcie woli Bożej przy stwarzaniu wszech­
świata: ,,Fiat !ux" j zaznaczając, że w ukła­
dzie warunków życiowych miasta watykań­
skiego jest również światło jako czynnik
nieodzownego wzmagan'a rozwoju życia.
Zatrzymawszy się następnie myślą przy no­
wych maszynach i wskazawszy na ich ci­
chą nieruchomość,, ukrywającą potężną siłę
i energję, Papież porównał je z tak licznemi

pod pięknem niebem Italji pomnikami jeź­
dźców, których nieruchomość budzi jednak­
że wrażenie życia i ruchu, zarówno w jeźdź­
cach, jak i w koniach. W tej nowej maszy-

Pan Marszałek na Wezuwiuszu.

Czuję się tu zupełnie jak w Polsce.

nerji elektrycznej, w uruchomionej tak nie-

dawno centrali telefonicznej, w tej stacji
radjowej, mającej być otworzoną za nie­
wiele dni, a skonstruowanej tak mądrze
przez W. Marconi'ego, którego obecność na

terytorjum miasta watykańskiego Papież
wita bardzo serdecznie - w tem wszyst-
kiem ujawn'ają się potężniejsze środki po­
rozumiewania się ludzi, które będą oddane

na służbę prawdzie i miłosierdziu. Wyra­
ziwszy następnie swoje uznanie dla pracy

gubernatora, dyrektora elektrowni, inż. de

Rossi, i tych w'szystkich, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do pow'stania
tego dzieła. Ojciec św'. wręczył inż. de Rossi

insygnia komandorskie orderu św. Grzego­
rza Wielkiego i udzieli! zebranym błogosła­
wieństwa.

Następnie Papież zwiedził elektrownię,
oprowadzany przez inż. de Rossi oraz inźu

Franco Ratti, swego bratanka, który współ­
pracował z de Rossim w budowie centrali

elektrycznej.

O gotiz- 15,30 Ojciec św. udał się do ko­
ścioła pauafjalnego miasta watykańskiego
św. Anny, kfóry po odnowieniu otrzym ał

nowe organy, ? wysłuchał koncertu Msgra
Rafaela Manari'ego, profesora gry organo­
wej w papieskiej szkole muzyki kościelnej.
Z kościoła Papież przeszedł do lokali.para­
fialnych, a potem do położonej w pobliżu
pracowni gobelinów, kierowanej przez SS.

Franciszkanki-Misjonarki; w każdej z cei

znajdowała się siostra zakonna, która, klę­
cząc, otrzymywała błogosławieństwo z rąk
Namiestnika Chrystusowego.

Przechodzącego Papieża, który, idąc, bło­
gosławił zebranych, witały okrzykami wiel­
kie tłumy ludu, zgromadzone u krat parka­
nu, poza granicami Cittó del Vat,

Wieczorem książę Marek Antoni Colontirś

urządził w swym pałacu uroczyste przyję­
cie dla św. Kołegjum, korpusu dyplomaty­
cznego oraz dla przedstawicieli duchowień­
stwa i sfer towarzyskich Wiecznego Miasta.

Drugi'e przyjęcie, wydał...w , W atykanie,.kP -

mandor Nogara, dyrektor muzeów watykań­
skich. ' 1

W rocznicę swego wyboru Papież udzie­
lił tytułu hrabiny pani Ernestynie Ratti dla

uczczenia pamięci jej małżonka, a swego

hrala, który zmarł w roku ub. Tytuł hra­
bieg'o otrzymał również bratanek Ojca św.,

I Franco Ratti, na pamiątkę współpracy przy
! rozbudowie centrali elektrycznej miasta wa­

tykańskiego.

Z KRAJU.
WARSZAWA. Hak twierdzy dla zabójcy

dr, Pawełka. Wojskowy sąd okrę'gowy ska- ,

zaj kpt, Zdzisława Lubicza Szydłowskiego;;
który w uniesieniu zastrzeli! swego kolegę f

dr. Pawełka, na rok twierdzy.
I.WÓW. Kradzież nafty za 21.500 dolarów, 5

Borysław stał się widownią skandalicznej
afery, która stanowi przedmiot ogólnych
roz'mów i komentarzy, mianowicie wykryto
tam olbrzymią kradzież ropy naftow'ej na

sżkódę firmy ,,Galicja'* przyczem szkoda

wynosi 21.500 dolarów. Kradzieży dokony­
w'ano w ten sposób, że kopalnia Marina za­
miast repy tłoczyła wodę. W' związku z tą
aferą aresztowano 6 osób.

Skazanie komumsfów-żydów
na cieżkie więzienie.

Sąd Apelacyjny w Lublinie skazał z art.

102 k k. Lejbusia Sznejdora na 6 lat cięż­

kiego więzienia, Naftulę Wiśnię na 5 lat

ciężkiego więzienia oraz Mendla Zylberblu-
ma, Icka Dawidsona, Dawida Wajsa. ,J. Ku-

bc-rmana, M. Zichandtą. L. Gotiiba i Izraela

Kro pc 4 lata ciężkiego więzienia ~ wszyst­
kich za przynależność do Komunistycznej
Partji Polski, działalność przeciwpaństwo-
wą oraz usiłowanie dokonania w dniu 3. VI.

29 r. z wyroku partyjnego zabójstw'a na

osobie I.ejzOra Mandelbauma, członka Bun-

du w Opolu.

KATOWICE. Oszust w Szatach kapłań­
skich. Policja tutejsza wpadła na trop spryt­
nego oszusta Stanisława Hołdy z Krakowa,
który ubrany bezprawnie w sutannę ka­
płańską pod różnemi nazwiskami wyłudza!
od kilku lat datki pieniężne rzekomo na cele

dobroczynne w różnych dzielnicach kraju.
Przy tych czynnościach dopuszczał on się
szeregu kradzieży. Zjaw'iwszy się na tere­
nie miasta Katowic, został zdemaskowany
i aresztowany przez policję.

STRYJ. Aresztowanie zwyrodniałego Sę­
dziego, Odstawiono do w'ięzienia' śledczego
sądu okręgowego w Stryju — D -ra Stećko-

wa. b. sędziego stryjskiego pod zarzutem

zbrodni shańbienia nieletnich dziewcząt w

Mikełajewie, gdzie ostatnio Dr. Stećków 'O­
tworzył kancelarję obrończą. Aresztow'ania

D-ra Stećkowa w'yw'ołało w naszem m ieś­
cie bardzo w ielkie w'rażenie.

Ifilkiw owcze!skórze.
B. B. chce stworzyć ,,bezpartyjny" związek z a w o d o w y .

Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Bezpartyj­
ny Blok Współpracy z Rządem wydal
odezwę, w której nawołuje robotników

do stworzeniajednego wielkiego, bezpar­
tyjnego związku zawodowego. Leży to —

jak mówi odezwa — w interesie pań­
stwa i robotnika.

Oczywiście związek taki miałby się
tworzyć pod dozorem i opieką (Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy z Rządem!
Fakt ten od razu odsłania źródło na­
tchnienia. Dla kierowników BB. stało

się rzeczą jasną, że utrzymanie się
przy władzy i utrwalenie większości w

Sejmie nie jest do pomyślenia bez po­
parcia szerokich rzesz robotniczych. Z

drugiej strony jest rzeczą aż nazbyt ja­
sną, że zawsze nie można przeprowa­
dzać wyborów tak, jak to się zrobiło o-

statnio. Cóż więc zrobić? Prosta rzecz:

zdobyć wpływ na masy robotnicze przez
utworzenie pod flagą bezpartyjnośći je­
dnolitego związku zawodo\yego. W tem

tkwi sedno rzeczy. Nie dobro robotnika

odgrywa rolę zasadniczą w całem tem

pociągnięciu, ale troska o utrzymanie
władzy.

(Robotnik, czytający odezwę, musi się
zapytać, czy popieranie tego rodzaju po­
lityki leży w jego interesie. Po zastano­
wieniu się musi przyjść do przekonania,
że cale metody BB., zabagniające w wy­
sokim stopniu całą gospodarkę państwa,
uprawiające najbezwstydniejszy nepo­
tyzm i protekcję (obsadzanie prac i u-

rzędów swoimi,ludźmi), wprowadzające
do naszego życia politycznego praktyki
niemoralne, podważają w poważnym
stopniu możliwość normalnej pracy

państwowej i utrudniają uzdrowienie

stosunków. W gospodarczym interesie ro­
botnika leży więc likwidacja tej ,,bez­
partyjnej" grupy, a nie jej utrzymanie.
— red. ,,Dz. Bydg.")

15 m?l?arc5ów dolarów
zostawili w Europie turyści

amerykańscy w roku 1930.

Waszyngton. Ciężkie czasy w Sta­
nach Zjednoczonych nie powstrzymały
turystów amerykańskich od wyjazdu
do Europy, ani też nie zmniejszyły od­
pływu kapitałów do starego kontynen­
tu. Według zdania podsekretarza sta­
nu Spraw Zagranicznych p. Wilbura

Carr, inwestycje amerykańskie w kra­
jach zagranicznych wynosiły w roku

1930 — 15 raiłjard'w dolarów. W tym
samym okresie departament stanu wy­
dał 219.211 paszportów zagranicznych.
W r. 1914 wydano zaledwie 20.000 pa­
szportów,

Sejmik polski w Sztumie.
Wszystkie organizacje poiskie Ziemi Mal-

borskicj wysłały swoich przedstawicieli na

,,sejmik polski" dnia i . lutego do miasta Sztu­
mu. Duża sala obrad (w Strzelnicy) była prze­
pełniona publicznoicią. Sejmik zagaił prezes

Związku Polaków Ziemi Malborskiej Kazi­
mierz Donimirsld, który również przewodni­
czył sejmikowi.

Po słowach powitalnych oddał prezes głos
naczelnemu kierownikowi Związku Polaków
w Niemczech drowi Kaczmarkowi z Berlina,
który w obszernem przemówieniu zobrazował

dobitnie prawa i obowiązki Polaków w Niem­
czech, oraz nowe prawo szkolne. Dalsze refe­
raty wygłosii prezes Doirm'rski ,,z tycia Po­
laków na Ziemi Malborskiej". Lenga o towa­
rzystwie szkolnem polakiem w Prusiech

Wschodnich Wanda Donimirska — o koniecz­
ności zrzeszenia kobiet polskich, redaktor Jan­

kowski z Olsztyna i Literski o ,,organizacji
młodzieży polskiej w Prasach Wschodnich",
Fiszer o organizacjach gospodarczych, Nike-
lowskś o gospodarczem podłożu pracy społecz­
nej, prący w kółkach rolniczych i spółdziel­
niach. Zebrani w największem skupieniu wy­
słuchali referaty.

Koło śpiewacze ze Sztumu pod batutą sw e­
go dyrygenta Golisza odśpiewało na zakończe­
nie pieśń narodowa na cztery glosy.

Po zakończeniu obrad uczestnicy sejmiku
podejmowani byli gościnnie przez polskie zie-

rtranki Wieczorem młodzież odegrała piękną
sztukę teatralną treści narodowej, poczem od­
była się wspólna zabawa taneczna.

Rodacy nasi pokrzepieni na duchu i zachę­
ceni do dalszej oiiarnej pracy społecznej, o-

puszczali zadowoleni.
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Miss Europa 1931 r.

Joanna Juilla, Francuzka, licząca 20 wio­
sen, zatrudniona w zapadłej dziurze, gdzieś
na południu Francji jako skromna praso­
waczka, wybraną została europejską ,,kró­
lową piękności" .

Niewiadomo, czy Julcia jest blondynką
czy brunetką. I u nas by się niejedna taka

. p iękność" znalazła, jeno dziewuszkę umyć,
modnie uczesać, ubrać w drogie fatałaszki

i dać naszyjnik z prawdziwych pereł na

szyję!

Syn zastrzelił ojca.
PRZEMYŚL. Nieporozumienia na tle

finansowem powodem zabójstwa. W

Przemyślu rozegrała się krwawa tra-

gedja na moście Zaczańskim. Do po­
wracającego ze sklepu kupca Edmunda

Towarnickiego przystąpił syn jego Ro­
man, szofer, zamieszkały we Lwowie, i

po krótkiej wymianie słów strzeliłdonie­
go dwukrotnie z rewolwera. Oba strza­
ły trafiły w głowę. Jedna z kul utkwiła

w' czaszce; druga zaś przebiła czaszkę
na w'-ylot. Następnie zabójca strzelił do

siebie, raniąc się ciężko w brzuch. Obu

rannych przewieziono do szpitala po­
wszechnego. Edmund Towarnicki

zmarł w drodze, syn zaś jego wkrótce

po przewiezieniu do szpitala. Przyczyną
tragedji były nieporozumienia na tle

finansowem.

Tragedia bezrobotnego.
Polowanie na śmierć.

Berlin, 10. 2. (kor. wł.) Pisma berliń­
skie rozpisują się o tragicznej śmierci

28-letniego górnika Henryka Eckerta,
który zakończył życie samobójstwem.

Eckert przyjechał do Berlina, stra­
ciwszy pracę w górnictwie zachodnio-

niemieckiem. W krótkim czasie zużył
wszystkie swoje oszczędności. Przez

całe tygodnie dniem za dniem wycho­
dził ze swego umeblow'anego pokoju
przy Acbenbachstrasse na poszukiwa­
nie pracy. Daremnie. Wreszcie sprzy­
krzyło mu się życie, które nie miał

czem podtrzymać. W nocy z piątku na

sobotę otworzył kurek gazowy. W

ostatniej chwili uratowała go jego go­
spodyni. Przyszedłszy w szpitalu do

siebie, przeciął sobie tętnice. Kiedy i

ten zamach samobójczy udaremniono

i lekarze opuścili pokój nieszczęsnego,
bezrobotny zebrał resztkę sił i w'ysko­
czył z okna trzeciego piętra na twardy
bruk ulicy i zabił się na miejscu.

Tragedja młodego człowieka budzi

powszechne w'spółczucię i żal. Niestety
— zapóźno.

Dwie wielkie katastrofy sam olotowe.
Na polach gminy Ryki pow. Gar­

wolin wydarzył się tragiczny wypadek sa­
molotowy, którego ofiarą padli dwaj mło­
dzi oficerowie służby lotnictwa.

Ze szkoły lotniczej w Dęblinie wystar­
tował celem odbycia ćwiczeń samolot woj­
skowy typu ,,Moran" z pil. por. Antonim

Bączkowskim i obserwatorem por. Broni­
sławem Skalskim. W czasie dokonywania
ewolucyj akrobatycznych nad polami gmi­
ny Ryki, samolot dostał się w pewnym mo­
mencie w korkociąg i runął na ziemię ze

znacznej wysokości. Z pod szczątków zdru-

zgolonego samolotu wydobyto strasznie

zniekształcone zwłoki por. Bączkowskiego,
zaś ciężko rannego joru. Skalskiego prze­
wieziono do szpitala.

Na lotnisku w Ławicy wydarzył się tra­
giczny wypadek. Kapral pilot Czesław Na­
pierała w czasie wykonywania akrobatyki
nie mógł wyprowadzić aparatu z pozycji
odrzuconej i m usiał wyskoczyć z 400 m. wy­
sokości przy użyciu spadochronu. Przy ze­
tknięciu się z ziemią doznał bardzo poważ­
nych kontuzyj. Samolot uległ rozbiciu.

Reforma gry w szachy.

Kupiec Paulowicz w Budapeszcie ulepszył
grę w szachy, dzieląc szachownicę na sto

pól i dodając dwie nowe figury, które do­
zwalają na przeróżne kombinacje. Szachiści

przyjęli tę nowość z ogromnem zaintereso^

waniem.
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Bcrlin, 9. II. (Tel. wł.) Przed tutejszym
sądem pracy toczył się sensacyjny proces.

Niejaki Schmidt, który od szeregu lat wraz

z innymi Niemcami pracował jako monter

w jednej z fabryk warszawskich, stracił na

skutek mów Treviranusa oburzających opi-
I nję polską do głębi pracę i zaskarżył Trevi-

ranusa o odszkodowanie. W uzasadnieniu

skargi stwierdza Schmidt, że żył w Polsce

bardzo spokojnie, zarabiał dobrze i zaoszczę­
dził sobie nawet pewien kapitaiik, który
chciał przez dalszą pracę w Polsce powięk­
szyć i zużyć na usamodzielnienie się w

Niemczech. Na skutek mów Treviranusa

nastroje spokojnej ludności polskiej tak się
zmieniły, że dyrekcja fabryki musiała

Schmidta jak i ziomków jego rada nie rada

zwolnić.

Min. Treviranus wniósł odrzucenie skar­
gi, gdyż zdaniem jego wydalenie Schmidta
z pracy nie stoi w związku przyczynowym z

jego przemówieniami.
Sąd Pracy skierował sprawę do wyż­

szych instacyj. bi

Lot długości 2 5 0 0 mil.
Londyn. Trzy angielskie hydroplany

wojskowe odleciały z Felixtowne, w ce­
lu d'okonania lotu długości 2500 mil do

Bassora przez Marsylję, Maltę, Kretę,
Aleksandretę i Bagdad.

Uroczyste nabożeństwo
na intencje Ojca św.

(KAP) W dniu 12 bm., jako w dzie­
w'iątą rocznicę koronacji Ojca św. Piu­
sa XI we wszystkich kościołach odbę­
dzie się po Mszy św. uroczyste ,,Te
Deum".

W Warszawie w dniu tym w katedrze

św. Jana o godz. 10 rano JEm. ks. kar­
dynał Kakowski, arcybiskup metropoli­
ta warszawski, odpraw'i uroczyste na­
bożeństw'o, w którem wezmą udział

przedstawiciele rządu, parlamentu, kor­
pusu dyplomatycznego, organizacyj spo­
łecznych, religijnych, i oświatowych.

P. P. 5. zwołuie kongres.
Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Na sku­

tek uchwały rady naczelnej PPS przy­
stąpił zarząd główny tej partji do przy­
gotowania ogólno-krajowego kongresu,
który się ma odbyć w okresie tegorocz­
nych Zielonych Świąt.

Polska utrzymała sie na nor­
weskim rynku węglowym .

Gdynia, 10 .2. (Tel. wł.) Zarząd ko­
lei norweskiej zamówił w polskich ko­
palniach górnośląskich 57500 ton wę­
gla. Jak się okazało, oferty angielskich
kopalń były o 30% w'yższe.

P ół mlijona bezrobotnych
w e Włoszech.

Rzym. Jak podaje prasa, ilość bezro­
botnych w'e Włoszech w'ynosi 500000

osób.

Wgbnch olbrzymiego zbiornika.
Blacho żelazna zbiornika rozszarpana na drobne kawałki. - Rozlanie sie wody

po polach. - Akt potwornej zemsty.
Przed kilku dniami w nocy Borysław'

wstrząśnięty został kolosalnym hukiem

dochodzącym z okolic Bani Kotowskiej.
Mimo spóźniohej pory pospieszyły tam

w podnieceniu tłumy ludności, by na

miejscu przekonać się o powodach hu­
ku, przypominającego wybuch dynami­
tu. Również na miejsce pospieszyły wła­
dze policyjne, zabezpieczając teren wy­
buchu i nie dopuszczając tam cieka­
wych.

Okazało się, że o niezwykłej sile de­
tonacja była następstwem wybuchu
olbrzymiego rezcrwoaru wodnego o po­
jemności 501 (pięciuset) wagonów, nale­
żących do firmy ,,Petrołea" sp. akc. O

sile eksplozji świadczy fakt, że blacha

żelazna zbiornika o znacznej grnbości
rozszarpana została na drobne kawałki,

a strzępy jej rozrzucone w promieniu
paruset metrów. W chwili wybuchu
zbiornik zawierał około 50'wagonów wo­
dy, która szeroko rozlała się po polach,
zalewając znaczne obszary, na szczęście
niezabudowane, czemu zawdzięczyć na­
leży,że nie było ofiar w ludziach a stra­
szliwy wybuch nie przybrał katastro­
falnych rozmiarów. Straty materjalne są

jednakowoż bardzo znaczne.

Zastanawiającem w tej sprawie jest
to, co mogło być przyczyną wybuchu o-

wego zbiornika wodnego, nie posiadają­
cego żadnych środków łatwozapalnych.
Najbardziej prawdopodobna jest teza

zbrodniczego wysadzenia zbiornika w

powietrze, jako akt potw'ornej zemsty.
Władze sądowo - policyjne wszczęły

energiczne śledztwo, które niew'ątpliwie
wyjaśni przyczynę tajemniczej eksplozji.

Straszny czyn obłgksńca.
Usiłował powiesić swego wybawcę.

Wilno. W pobliżu zaścianka Kurla-

niszki gm. Kozłów, pow. oszmiańskiego
wydarzył się wstrząsający wypadek,
którego ofiarą padł mieszkaniec tego za­
ścianka niejaki Antoni Tradziewicz,
lat 55. Tradziewicz wracając przez las

do domu spostrzegł, że jakiś osobnik

usiłuje powiesić się na, jednem z drzew,
to też pospieszył z pomocą i gdy niedo­
szły samobójca zarzucał już sobie pętlę
na szyję. Tradziewiczowi udało się des­
perata uratować. Wyratowanym był Pa­
weł Antonow, chory umysłowo, łat 26,
który pod wpływem ataku szału rzucił

się na Tradziewieza, zarzucił mu pętlę
na szyję i począł go silnie dusić. Na­
stępnie zaś próbował go powiesić. W

czasie tej sceny nadszedł leśniczy, któ­
ry furjata odpędził, jednak Tradziewi-

cza zastał już dogorywającego.

Ameryka ku czci SCazimierza Pułaskiego.

Jeden z naszych czytelników nadesłał nam kopertę od listu z Ameryki z odstemplowanymi pamiątkową datą 16. I. 1931 r. znacz­
kami.
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%anat wybuchł żołnierzowi
w ręce. ,

Z Poznania piszą: Podczas ćwiczeń 58 pp.
aa strzelnicy w Głównej rozszarpał granat rę­
czny dłoń szeregowcowi Michałowi Mariaszo­
wi. Straszny wypadek spowodował sam M.,
który odbezpieczywszy granat, trzymał go za

długo w ręce. Rannego przewiozło pogotowie
do szpitala okręgowego.

Robotnik zginał orzy pracy.
Grudziądz, w lutym.

W ub. czwartek miał miejsce w fabryce
Herzfeld i Victorius tragiczny wypadek, ofia­
rą którego padł robotnik Władysław Kurku-
rewicz (Trynkowa 15).

Kurkurewicz samowolnie zdejmował żelaz­
nym drągiem będący w biegu pas transmisyjny.
Drąg, porwany przez pas, uderzył robotnika w

pierś tak silnie, że stracił on przytomność.
Zawezwane pogotowie przew'iozło ciężko

rannego do szpitala, gdzie, nie odzyskawszy
przytomności, w strasznych męczarniach zmarł

po kilku godzinach.

Nieudała uciecika więźnia.
2 więzienia w Kartuzach zbiegł więzień

Leon Schmidtke, który został w pobliżu grani­
cy niemieckiej przez policję w Gowidlinie

przytrzymany i odstawiony z powrotem do

więzienia w Kartuzach.

MROCZA. Zebranie pszczelarzy. W Mro­
czy dnia 15 bm o godz. 12 odbędzie się w lo­
kalu p. Władysława Pajzderskiego miesięczne
zebranie ,,Towr. Pszczelarzy na Mroczę i oko­
licę" z referatem p. B. Wnuka na temat: ,,Pa­
sieka w porze zimowej". Goście mile widziani.

ŁOWlSf, W alne zebranie Tow. Powst, i

Wofakówodbyło się tutaj ostatnio. Przewod­
niczył p. Klein. Po sprawozdaniu zarządu
wybrano nowy zarząd i to pp.: J. Sułkowski

- prezes, M. Wilk—zast., W. Grudziński-

sekretarz, W. Mroczek-zast,, C, Dachtera—,
komendant, SL FIG-zast., 'h. Klein-refer.

oświatowy. Komisję rewizyjną stanowią pp.

Grzybek, B. Jasiński i Domek. Poczet

sztandarowy tworzą pp. Michalski, Jasiński
i Cz. Sułkowski.

PELPLIN, Nieudały napad. Listowy p. Ka­
miński, wracając od pociągu z workiem do u-

rzędu pocztowego, został znienacka napadnię­
ty na progu przez jakiegoś człowieka, który
go chciał uderzyć w głowę młotkiem, ale tyl­
ko trafił w ramię. Na krzyk napadniętego o-

pryszek zaczął uciekać, ale przy pomocy znaj­
dujących się na lorze kolejarzy został przy­
chwycony i oddany w ręce policji, która go
w południe odstawiła w branzoletkach stalo­
wych do Tczew'a. Bandytą okazał się daw­
niejszy urzędnik pocztowy G., który w zesz­
łym roku zasądzony został 3-miesięcznem W'ię­
zieniem za wybieranie dolarów' z iistów ame­
rykańskich.

Solec Kujawski.
Z Tow. Powstańców f Wojaków. W lokalu

p. Kurka odbyło się walne roczne zebranie

Tow. Powst, i Woj aków. Zebranie zagaił p re­
zes p. Sawicki, poczem sekr. p. Pacer prze­
czytał protokóły. Obszerne sprawozdania z

działalności towarzystwa złożyli p. prezes, se­
kretarz, skarbnik, komendant i ref. oświatowy.
Marszałkiem w'alnego zebrania wybrano p.

Bandurskiego. W skład nowego zarządu we­
szli: prezes — Sawicki, zast. prez. — dr. Pia­
secki, sekr. — Tokarski Jan, skarbnik — Ja-
śruak, dalej wybrano poczet sztandarowy:
Szmit Jan, Jankowiak i Nowakowski. Ref. o-

światow y p. Bandurski. Komisja rewizyjna
Rutkowski i Matuszewski.

WfflUt***wfiee.
Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożar­

ne:! w Wągrowcu odbyto się w Starej Strzelni­
cy. Zagaił prezes p. Czerwiński. Na prze%wod­
niczącego w-alnego zebrania poproszono bur­
mistrza p. Kuch czyń s'kiego, na la%vników pp.

Radeckiego, protokół z zebrania odczytał se­
kretarz p. Bosiacki. Członkowie zarządu zło­
żyli kolejno sprawozdania ze s%wej pracy. Za­
rząd pozostaje ten sam.

Przedstawienie amatorskie. Sierociniec

urządza w czwartek, 12 bm. w Starej Strzelni­
cy przedstawienie amatorskie. Program: Mama

jest nerwowa, Magdzia idzie do miasta i mono­
log — Hotel de France. Dochód przeznaczony
na tut, sierociniec.

Kolo Pracy Obywatelskiej Kobiet urządza
W' niedzielę, 15 bm. w No%wej Strzelnicy zaba-

%vę dla dzieci, od godz. 15 do 20-tej. Wstęp
25 gr., osoby dorosłe 50 gr.

Z życia Chóru Farnegc, Chór Farny urzą­
dził w sali p. Zjawióskiego dla członków i go­
ści wieczorek połączony z tańcami. Harmonij­
nie ba'wiono się do późnej nocy.

Zabawa. W niedzielę, 15. bm. Koło Urzęd­
ników Kolejowych w Żninie urządza w sali Do­
mu Pols-kiego przedstawienie amatorskie połą­
czone z koncertem orkiestry kolejowej z Ino­
wrocławia pod batutą p. kapelmistrza Grafki
i zabawę taneczną. — Odegrane zostaną ko­
medie pt. ,.Wyprawa ślubna", i ,,Lustracja u

pana Wójta".

Mlęderzyn pow. Żnin.
Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków.

Przebieg zebrania byi interesujący. Do zarządu
w'ybrano pp.: Jan Waiczak — prezes, Walenty
Wieczorek — wiceprezes, Józef Wieczorek —

sekretarz, Leon Owczarzak — zast. sekretarza,

Wincenty Łączyński — skarbnik, Walenty
W'ieczorek — komendant, Szczepan Walczak —

zast. komendanta, Jan Grzybowsk i — referent

oświatowy. — Do komisji rewizyjnej: Stani­
sław Mróz i Antoni Główski. — Chorąży —

Wincenty Łęczyński — podchor. Józef Jan­
kowski, Jan Gyranówicz i Szczepan Waiczak.

USście.
Komitet pomocy dla bezrobotnych. Istnie­

jący tu komitet dla niesienia pomocy bezro­
botnym pracuje 'z całą energją. Staraniem k o­
mitetu urządęono zbiórkę przez bezrobotnych
u obywateli z której zebrano 290,20 zł i różne

naturalje, Dary te rozdzielono przy pomocy
komisji bezrobotnych i niejednemu bezrobot­
nemu lub dzieciom zasp okojono glód. Komi­
tet uprasza obywatelstwo o dalsze składanie

ofiar, aby mógł pomagać bezrobotnym.

Uruchomienie Kufy Szkła. Ku wielkiej ra­
dości bezrobotnych i całego obywatelstwa zo­
stała tut. Huta szkła.'znów uruchomiona. Pra­
cuje się obecnie p zy jednym piecu i zatrud­
nia narazie'około 110 ludzi. W końcu bm. jest
przewidziane dalsze uruchomienie m aszyny

przy której zatrudni się cały. szereg ludzi. W

każdym razie szeregi bezrobotnych zmniej­
szyły się znacznie i mamy nadzieję, że stopnio­
wo wszyscy znajdą jakieś zatrudnienie.

SsEiitoin.
Uroczysty obchód imienin Prezydenta Rze­

czypospolitej, Tegoroczne imieniny Prezydenta
Rz. Pol. prof. Dr, Ign. Mościckiego obchodzo­
no %v mieście naszem bardzo uroczyście. Dnia

31 stycznia br, odbył się wieczorem uroczysty
capstrzyk. Następnego dnia odbył 'się pochód
wszystkich towarzystw do kościoła na nabo­
żeństwo. Wieczorem tegoż dnia urządzono u-

roezystą akademję. Orkiestra tut. Zakładu wy­
chowaw'czego rozpoczęła program uroczysto­
ści, poczem słowo wstępne wygłosił insp.
szkolny p. Rudawski. Pozatem wystąpiły ze

śpiewami chór ,,Halka" i chór męski, oraz

z śpiewami solowemi pp. Kowalski i Bembnisla.

Wieczorek Tow. Śpiewu ,,Halka", Dorocz­
nym zwyczajem urządziło Tow. śpiewu ,,Halka"
s%wój wieczorek karnawałowy. Odbyła się
wspólna kawa oraz odśpiewano kilka pieśni.

Przedstawienie i zabawa Kat. Tow. Robot­
ników Polskich. Kat. To%v. Robotników Pol­
skich urządziło w sali Domu Pols'kiego przed­

stawienie amatorskie połączone z zabawą ta­
neczną. Odegrane zostały dwie jednoaktówki
z tańcami i śpiewami pt- ,,Ulicznik Warszaw­
ski" oraz ,,Kominiarz i Młynarz". Dobra gra
amatorów dzięki wytrawnej reżyserii p, Jana

Piaseckiego zyskała dużo oklasków. Po przed­
stawieniu odbyła się ochocza zabawa taneczna

do rana.

DŹWIERSZNO, pow. wyrzyski. Teatr ama­
torski. Z inicjatywy Koła Przyjaciół Sceny od­
było się w sali p. Kaczmarka w Dź%%-iersznje
Małem przedstawienie amatorskie p- t. ,,Ma­
cocha" . Sztukę przygotowano starannie. D zię­
ki sprężystej reżyserii nauczyciela p. Macie­
jewskiego, całość %%wpadła imponująco. Ama­
torzy ze swych ról 'wywiązali się zadawalająco.
Nadzwyczaj licznie zgromadzeni goście darzyli
amatorów łm cznem i oklaskami. Z %wykonawców
ról wyróżnili się p- Michalska i p. Macieje%wski.
P. Smolarz swoim talentem aktorskim był okra­
są całej sztuki. Po przedstawieniu odbyła 6ię
zaba%wa taneczna. Owóce, wypływające z tej
pracy będą rękojmią niep omiernego %wzmoc­
nienia i podtrzymania spoistości narodowej
wśród oby%%-ateli Polaków, zamieszkałych bli­
sko granicy niemieckiej,

Zblewo, powiat starogardzki.
Nieszczęśliwy wypadek postrzelenia. D%%'aj

kuzynowie Miszker ze Zblewa i Zaremba z

Bytoni, wracając z pogrzebu, wstąpili na sty­
pę do restauracji p. Giintherowej, gdzie pod-
ochceeni alkoholem, posprzeczali się między
sobą. W czasie sprzeczki wyszli do ustępu.
Tam nagle Miszker wyjął browning i strzelił

w kierunku Zaremby. Kula utkwiła mu w ra­
mieniu, Pierwszej pomocy lekarskiej udzieli!

lekarz p. dr. Osiecki.

Z życia Tow. śpie%wu ,,Lutnia", Staraniem

zarządu ,,Lutni" odbyło się przedsta%wienie
amatorskie w sa li p, Gfintherowej . Odegrano
sztukę teatralną p. t. ,,Rob ert i Bertrand'*

czyli dwaj złodzieje. Amatorzy wywiązali się
ze s%vych ról znakomicie. Towarzystwu temu

życzymy dalszej owocnej pracy.

Napad bandycki na ulicy Poznania.
Przy Aleji Szelmowskiej mieszka p, Aniela

Marczyńska, 33dełttia żona kiero%%'nika restau­
racji na Chwałiszewie.

W piątek %wieczorem, około godziny 22,
wracała p. Aniela %w towarzystwie o ro(k od

siebie młodszej służącej, Władysła%wy Kacz-

markówny. do mieszkania, niosąc w żelaznej
kasetce 600 złotych gotó%wki, stanowiących
obrót dzieftny restauracji.

W pewnym momencie, kiedy p. Aniela ze

służącą znalazły ąię u %Wylotu Aleji Szelągow-
ekiej, nagle stanęło przed niemi d%wóch %wy­
twornie ubranych drabów, którzy bezbronne

kobiety %w nieludzki sposób pobili bykowcami.
Gdy obydwie nieprzytom'ne z bólu upadły

na chodnik, napastnicy wyrwali p. Anieli ka­
setkę i zbiegli, kryjąc się w tajemniczej tak­
só%wce, która w tej właśnie chwili nadjechała.

Pierwszej pomocy udzielili napadniętym
nadbiegli w międzyczasie przechodnie, którzy
też natychmiast zaalarm owali pogoto%wie. L e­
karz dyżurny opatrzył obyd%wie kobiety na

miejscu, poczem p rzew iózł je na Głó%wną Ko­
mendę Policyjną, celem spisania odpowiednie­
go doniesienia i podania rysopisu bandytów.

O północy odwieziono nieszczęśliwe samo­
chodem do domu.

Komisarz dyżurny zarządził w związku z

napadem nocną obławę we wszystkich podej­
rzanych łokciach i zaułkach.

Spra%wcó%w niezwykle zuchwałego napadu
rabunkowego przytrzymała policja w sobotę
w godzinach porannych. Aresztowano robotni­
ka kolejowego Andrzeja Kanię (Wodna 15),
Walentego Kaczmarka z zawodu ko%%'ala (Byd­
goska 2a) i Feliksa Rataja, robotnika z zawo­
du (Kościelna 27). Napadu dopuścili się Kacz­
marek i Kania, a pomocnikiem ich i inicjato­
rem napadu był Rataj, który zaopatrzył Ka­
czmarka w rewolwer, a Kanię w pałkę gumo­
%wą. On też wziął dorożkę samochodową pr.

93, którą następnie bandyci zbiegli. Jako po­
dejrzanego aresztowano też szofera Feliksa

Kubiaka (Chwałiszewo 74), a zarazem właści­
ciela dorożki samochodowej nr. 93. Bandytom,
odebrano część pieniędzy ze zrabowanych p.
Marczyńskiej 600 zł.

Prowincja.

Odpalony amant na balu cegłą rozbija głow ę rywalowi.
Kościan, w lutym.

W sali p. Michałowskiego w Kościanie od­
by%wał się bal maskowy klubu sport. ,,Sarma-
cja".

Ni(kt z rozbawionych gości nie przeczuwał,
że jęki rannego przerwą wesoły gwar zabawy,
że za chwilę poleje się tu krew.

Godzina pierwsza w nocy.
Na salę wpada jakaś osob a W stroju Arle­

kina i krzycz'y przeraźli-wym głosem:
-- Morderstwo! Jakiś mężczyzna kona w

ogrodzie!"
Na sali powstaje popłoch, zamieszanie...

Kobiety krzyczą i mdleją z przerażenia.. Męż­
czyźni wybiegają do ogrodu, gdzie leży na śnie­
gu ofiara z rozbitą gło%wą. Opodal leżącego %we
krwi mężczyzny stoi płacząca młoda kobieta.

Bawiący na sali lekarz, p. dr. Tomkie%wicz,
zabiera się natychmiast do zatamowania krwi,
lejącej się obficie z rozbitej głowy,

Z przybyciem stróża bezpieczeństwa publi­
cznego ta nocna krwawa tragedja %wychodzi
na jaw.

Broczącym we kr%wi mężczyzną okazał się
czeladnik piekarski, Czesław Ratajczak, zamie­
szkały we wsi Czarkowie tuż pod Kościanem.

Ratajczak był ze swoją narzeczoną na balu.

Na zabawie znajdował się również niej,
Ł. B., przyjaciel Ratajczaka. Wspomniany L.

B. ubiegał się, o względy narzeczonej Rataj­
czaka od samego początku balu. Widząc, że

jego zabiegi są próżne, zaczął dokuczać mło­
dej narzeczonej, posyłając pod jej adresem
niedwuznaczne epitety.

W obronie kobiety stanął Ratajczak, który

%włagodnych słowach prosił swego kolegę, aby
zaprzestał ubliżać jego narzeczonej. Prośba ta

jednak nie odniosła pożądanego skutku.

Przyszło %%’ięc już ua sali do gwałtownej
sprzeczki

Kiedy wreszcie Ł, B. poprosił narzeczoną

Ratajczaka do tańca i otrzymał odpowiedź od­
mowną, bomba pękła. Powstała powtórna
sprzeczka, podczas której Ł, B. zagroził Rataj-
czokowi, że go zabije jak psa.

Odpalony amant dotrzymał słowa. Sposob­
ność do zemsty %wkrótce się nadarzyła.

Para narzeczonych wyszła do ogrodu. Za­
uważył to Ł. B. 1 udał się za nimi.

Narzeczeni rozma%wiali z sobą spokojnie,
spocerując w alejach, gdy nagle, stanęła przed

nimi postać, trzymająca w ręcę jakiś ciężki
przedmiot. ~ i Był to Ł. B., który ze sło%wami:

.,Teraz mi zapłacisz za wszystko, cholero:",
grzmotnął z całej siły niczego nie przeczuwa­
jącego Ratajczaka c egłą w skroń!

Czesław Ratajczak, zbryzgany zupełnie
krwią, stracił przytomność, którą odzyskał do­
piero po 7 godzinach w szpitalu św. Zofji, do­
(kąd go zaniesiono.

Awanturnika, który zrazu usiłował zbiec,
policja przychwyciła i umieściła w więzieniu.
Zasłużona kara zapewne go nie minie.

Stan zdrowia ofiary barbarzyńskiej zem sty
jest bardzo ciężki, lecz istnieje, choć bardzo

słaba, nadzieja utrzymania Ratajczaka przy

życiu.

74-ietnia staruszka podpaliła dom synowi
Kcynia, w lutym.

Przed kilku dniami straw ił grpźny pożar
dom mieszkalny Franciszka Rokickiego z Key-
ni. Komunikat policyjny podaje sensacyjny w y­
nik śledztwa, które doprowadziło do wykrycia
podp alacza.

Dochodzenia ustaliły bowiem, że pożar do­
mu spowodowała rozmyślnie 74-letnia Kata­
rzyna Rokicka, która krótko przed śmiercią z

powodu poparzeń, doznanych podczas pożaru,
przyznała się do %winy, m otywując s%wój krok

ciężkiem położeniem finansowem syna.

Rzadki iubiliusz lekarza Doznaóskieao.
W sali uniwersytetu poznańskiego odbył

się uroczysty akt odnowienia dyplomu lekar­
skiego dr. Jana Karchowskiego po 50 latach

działalności lekarskiej. Jubilat znany jest w

Wielkopolsee nietylko jako wybitny lekarz,
ale i zasłużony działacz społeczny i narodowy.

Podnieść należy, że po uwolnieniu Wielkopol­
s(ki od zaborcy dr, Karchowski, który liczył
wówczas lat 68, zgłosił się jako ochotnik do

służby w wojsku polakiem i przez szereg lat

pełnił obowiązki lekarza wojskowego,

Tczew.
Godne uznania. Bractwo Matek Chrześci­

jańskich na ośtatniem zebraniu uchwaliło dać
do dyspozycji Tow. Pań Miłosierdzia 500 zł pa

ubogich parafji św. Krzyża w Tczewie.

Tylko kobiety mogą obalić dzisiejszy kry­
zys gospodarczy. Kobiety-Pclki pragną %wy­
wrzeć wpływ dodatni na rozwój przemysłu
krajo%wego, a co zatem idzie — podniesienie
potęgi ekonomicznej państ%wa i dlatego %wzy­
wają wszystkie kobiety, aby zapisały się do

Koła Studjów Gospodarstwa Domo%wego koło
Tczew. Hasłem koła jest: Koło dla jednost'ki,
jednostka dla koła. Wszelkich informacyj U'­
dziela sekretarjat Koła w poniedziałki i czwar­
tki między godz. 12 a 3 po poł. u p. Włady­
sławy Wernerowej. Rynek 4 II p. w Tg-zewje.

Walka ńa noże. Między pp. O. i W. wy­
buchła sprzeczka, która zakończyła się tra­
giczn ie. Ofiara rozpra%wy nożo%wej została od­
%wieziona do szpitala św. 'Wincentego.
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Z TsMraisBica
Walu* zebranie Kola Przyjaciół Harcer­

stwa w Toruniu odbędzie się dnia 22 bm. o

godz. 17 w auli gimnazjum żeńskiego, przy ul.
Wictkie Garbary.

Towarzystwo Kopców Chrześcijańskich. Ze­
branie sekcji kolonjaino sp ożywczej oraz Koła

Drobnego Kupiectwa odbędzie się dnia 11 bm.
0 godz. 20 w biurze T owarzystwa przy ul. Że­
glarskiej 1. Na porządku obrad sp rawa zapałek
1 inne.

Pertraktacje o połączenie Podgórza z To-

runięto zerwane. Jak się dowiadujemy rada

miej ska miasta Podgórza uchwaliła na ostat-

niem posiedzeniu zerwać pertraktacje z Toru­
niem w sprawie połączenia Podgórza z Toru­
niem. Zerwanie to nastąpiło wskutek tego, iż

miasto Toruń w ciągu dwóch miesięcy nie dało

żadnej odpowiedzi na dezyderaty stawiane

przez delegację.
Z zebrania naczelników ,,Sckoła** okręgu

V-go w Toruniu. Dnia 8* bm. odbyła się lustra­
cja naczelników i naczelniczek IV-go okręgu,
zwołana przez przewodnictwo dzielnicy pomor­
skiej, oraz konferencję prezesów, sekretarzy
I. skarbników gniazd.

Zebranie zagaił wiceprezes okręgu p. Paw­
iak, który na wstępie omówił sprawę nowego

systemu płacenia składek członkowskich. Na­
stępnie omawiano sprawę złotu D zielnicy Po­
morskiej ,,Sokoła", który odbędzie się w

Gdyni.
W związku z tem p rzyjęto program zlotu.

Na dzień 11 łipca projektuje się ćwiczenia lek­
koatletyczne, 12 łipca msza połowa, po której
odbędzie się pochód drużyn sokolich przez uli­
c e miasta. W godzinach p opołudniowych p opi­
sy na boisku.

Wieczornica uczniów gimnazjum im. M. Ko­
pernika, Dnia 15 bm odbędzie się staraniem

Opieki Rodzicielskiej przy paóstwowem gimna­
zjum ira. M. Kopernika w Toruniu i rady pe­
dagogicznej tradycyjna wieczorn ica dia

uczniów szkoły. Wieczornica ta połączona bę­
dzie z obchodem ku czci wielkiego toruniaka,
patrona szkoły.

Z walnego zebrania Pom. Okręg. Związku
Gier Sportowych w Toruniu. Dnia 8 bm. odby­
ło się w lokalu Okręgowego Ośrodka W. F.

roczne walne zebranie, któremu przewodniczył
p. kpt. Brózda. Po sprawozdaniu zarządu wy­
brano nowy zarząd w składzie następującym:
o rezes— kpt. Brózda (Gryf Toruń), wicepre­
zes i — por. Brzeziński (Gryf Toruń), p. Kol­
czyński (VI dr. Harc. Toruń), sekretarz — va-

cat, skarbnik — chor. Sob ecki, gospodarz — p.
Malak (VI dr. Harc), referent prasowy — p.
Kruee (Gryf Toruń), przewodniczący W, G. i
D. — por Brzeziński, przewodniczący W. Sp.
Sąd. - por. Bniswicki, przewodniczący sekcji
- 1) Kotowski (Sokół Grudziądz), 2) Zaleska
K. (Sokół żeński Grudziądz), 3) Flisak (Kartu­

zy), 4) Aniołowski (Toruń), (5) vacat; Komisja
rewizyjna - Fełski (Sokół Grudziądz), Kwetlą
Z. (Vł druż. Harc. Toruń), Nowakowski B, (S.
M. P. Toruń). Dalej przesunięto termin zap i­
sów do koszykówki dla mężczyzn i siatkówki
dla kobiet do 1 marca. Drużyny te podzielone

zostaną na 3 grupy. Do pierwszej należą: W. C.
K. S. ,,Gryf", 4 p. lotn. Klub Wioślarski* VI dr.

harcerska, Kolejo we P. W., S. M. P. przy ko­
ściele Panny Marji; do drugiej Kartuzy H. K.

S., do trzec iej Grudziądz ,,Sokół".
Mistrzowie grup będą równocześnie mistrza­

mi miast, które następnie rozgrywać będą mi­
strzostwa Pomorza.

W końcu obrad p odano do wiadomości, że
uruchomione będą w Toruniu kursy sędz iów i

instruktorów gier sportowych. Zgłoszenia
przyjmuje do 15 lutego sekretariat Pom. O. Z.

G. s ., mieszczący się w lokalu Klubu W. C.
Z. S. ,,Gryf" w bramie Mostowej,

Pomoc obyw atelska dla bezrobotnych
w Grudziądzu.

Komitet Obywatelski niesienia pomocy bez­
robotnym zab rał s ię z całym nakładem woli

i energji do pracy i w tym krótkim czasie m o­
że się poszczycić owocnemi wynikami zapo­
czątkowanego dzieła miłosierdzia względem
bezrob otnych naszego miasta.

W sobotę, 7 bm- odbyło się w Ratuszu ze­
branie na które z Magistratu m. Grudziądza
przybyli prezydent m. p. Włodek, i radca p,

Lipowski, gen. Rachmistruk, gen, Ładoś, sta­
rosta grodzki p. Montwiłł, adwokat p. mec .

Marszałek i inni razem 25 osób.
Zebranie zagaił p. mec. S zychowski jako

prezes Komitetu, witając serdecznie tak licz­
n ie zebranych.

Jako pierwszy zabrał głos starosta grodzki
Montwiłł, który zobrazował wszczętą akcję
pomocniczą w której nader intensywn ie działa

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincen-

1tego a Paulo, zajmując się sp ecjalnie zbiera­
niem odzieży.

W czwartek mają się odbyć w kinach tut.

przedstawienia bezpłatne dia rodzin bezrob ot­
nych.

W mieście słyszy się głosy, że lepiej by
było bilety te sprzedać, a za gotówkę kupić
dla bezrobotnych chieba.

P. dyr. Tomasz Zan z Państw. Bani,u Rol­
niczego oświadcza: że sam się przyłącza do

akcji dając zł 100, a urzędnicy P. B. R. opo­
datkowali się i to: do 200 zł miesięcznie 'A%

ponad 200 zł l% od swych pensyj. Z uznaniem

podkreślić należy, że ta instytucja jest pod
każdym względem wzorem dla innych, b o

czy idzie o cele narodowe, czy humanitarne,
zawsze jest w pierwszych szeregach.

X. prezes Szychowski odczytał odezwy Ko­
mitetu obywatelskiego, które aprobowano i w

dalszym ciągu uchwalono wydać odezwę do

całego społeczeństwa w sprawie tak ważne?

akcji ratowniczej.
X. radca Lipowski p rzedstawił zebranym

podział miasta na 8 okręgów. Dobrowolny po­
datek ma być ściągany przez inkasentów miej­
skich. Wpłynąć może z tego dobrowolnego o-

podatkowania okoio zł 31.000,—. Byłaby to

naprawdę ładna pomoc dla biednych.
Przem awiali pp. meę. Marszałek, asesor

Michałowski, gen. Rachmistruk, gen. Ładoś.

Pochwały godne jest to, że Cech Rzcźnicki
daie dziennie 4 - 5 cent. wędlin, a grudziądzka
firma Bekonowa (Muller) 5 ctr. mięsa, wcale

dobrego , do Kuchni Ludowej.
Wojsko daje wyżywienie na 1000 ludzi.

Oficerzy — podoficerzy się opodatkowali tak,
że wyniesie to sumę — 10000 zł. miesięcznie.
Jak W'idzimy władze wojskowe idą w tej akcji
miastu bardzo na rękę,

P. prezydent Włodek głównie k(adzie na­
cisk na pomoc dla tych biedaków, którzy z n i­
kąd nie mają pomocy, a że Kuchnia Ludowa

nie wystarcza, apeluje do władzy wojskowej
aby w ich kuchni gotowano obiady na 1600—

1700 osób — co niewątpliwie przyjdzie do

skutku, bo p. gen. Rachmistruk bardzo życzl i­
wie do toj sp rawy się odnosi.

Przewodniczący Kom. Bezrobotnych p, Kip-
kowski zaprasza Komitet Obywatelski na wiec

bezrobotnych — który w tych dniach się od­
będzie.

Po omówieniu kilka mniej ważnych sp raw

zebranie zamknięto o godz. 20,30.
Obrady b yły nadzwyczaj poważne. Podno­

szono r uznaniem że w calem społeczeństwie
je6t zrozumienie dla biedy i nędzy bezro­
botnych.

ZGrraslzl(idza.
Gościnny występ teatru bydgoskiego w teatrze

miejskim.
We wtorek 10 bm. przyjeżdża teatr byd­

goski (liczący około 100 osób), by w gmachu
teatru grudziądzkiego odegrać najwspanialsze
dzieło Jakóba Offenbacha, operę w 3 aktach

z prologiem i epilogiem p. t. ,,Opowieści Hoff­
mana". Dzieło owiane tchnieniem szczerego
romantyzmu. Jak każde wielkie dzieło, ,,Opo­
w ieści Hoffmana" łączą wsp aniałą błyskot'li­
wą różnorodność z ujmuja.cą prostotą i nje-
skomplikowaniem. Po triumfie w ,,Traviac:e"
,,Opowieści Hoffmana'* wzniosły jeszcze ten

sukces do najw'yższych granic artyzmu.
Główne role kobiece wykonuje znana już

e poprzedniego występu w ,,Traviacie" prima-
donna Janina Okońska oraz Marja Kaupe (w
roii Olimpji). Ich partnerem jest p. Tadeusz

Laskowski. Pozostałe główne role odtwarzają
pp.: Hanka Wańska, Roman Cirin, Jerzy Gra-
nowski, Stefan Korab-Laskowski, Hieronim

Żuczkowsk i i inni.
Orkiestra powiększona do liczby 35 osób

(m. in. bierze udział znany 'koncertmistrz Viki

Winterleld). Przy pulpicie kapelmistrz Leon

Turkiewicz.

Grudziądz gremjainio zawita na ,,Opow ie­
ści Hoffmana". Kasa zamawiań sprzedaje bi­
lety od 2 do 7 złotych.

Osobiste. Na dzień 14 bra. przypadają
srebrne gody państwa JózefosŁwa Wojcie­
chows(kich. Jak się dowiadujemy, Jubilaci o-

graniezą się tylko do uroczystości kościelnych,
t. j. mszy św., która odbędzie się o godz. 9
w kościele fńrnym ze względu na okres re­
konwalescencji p. dyrektora Wojciechowskie­
go po niedawno p rzebytej Operacji.

Na b ezrob otnych. Kasyno Obyw'atelskie
w Grudziądzu zebrało podczas zabawy czwart­
kowej w dniu 5 bm. kwotę 47,33 zl na bez­
robotnych. Kwota p owyższa została złożona

w Banku Spółdzielczym Tow. Kupieckich do

dyspozycji komitetu niesienia pomocy bezro­
botnym. Zarząd majątku Kuntersztyn składa

niniejszem kwotę 20 zł, p rzeznaczonych dla

bezrobotnych, zebranych od zarządu i p raco­
wn ików taboru miejskiego.

Podziękowanie. Na walkę z bezrobociem

złożyli z okazji imienin p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej: Zrzeszenie Pracowników Państwo­
wych Banku Rolnego 50 zł, p. Tom asz Zan,
dyrektor Państw. Banku Roln. 25 zł, Państw.
Bank Rolny oddział Grudziądz 75 zł, Korpus
Oficerski 64 pp. zebranych na balu 109,45 zł.
Zrzeszenie Pracowników Państwą Banku Roin,
zebranych na balu 32 zł. Łaskawym ofiaro­
dawcom składamy serdeczne ,,Bóg zapłać".
Komitet obywatelski niesienia pomocy bez­
robotnym.

W Królewskhn D worze ostatni dancing
karnawałowy odbędzie się we wtorek 17 bm.
o godz. 8 wieczorem na głodne dzieci miasta

Grudziądza staraniem Pomorskiego Towarzy­
stwa Opieki nad D ziećmi oddział Grudziądz.
Cały dochód przeznaczony będzie aa ceie
Komitetu Dożywiania Dzieci. Wszystkich za­
praszamy. W stęp 1.50 zŁ

Linoskoczki chcą nas nabrać.

Niej aki p , Kaszak, którego w październiku

ubiegłego roku Chrześcijańskie Zjednoczenie

Zawodowe musiało jako sekretarza z naj­
rozmaitszych względów, o których za­
w iadomiono prokuratora, usunąć, stworzył
z ludźmi do siebie podobnymi jak Zgliniecki,
Michalak Wa!., Pochyiski, Wiiewski i Wojt­
czak, t, zw. Ch, Z. Z. ,,Praca" i przywarł do

sanacji. Kiedy fundusze wyborcze się wy­
czerpały, zabrała się cała ta paczka lino­
skoczków poetycznych do akcji zbiórkowej,
przyczem starano się opinję publiczną przez
używanie nazwy Ch. Z. Z. wprowadzić w

bląd. Obecnie urządza ona zabawę w ,,Domu
Żołnierza", zasłaniając się szlachetnemi ce­
lami. Ch. Z. Z. zniewolone jest zwrócić uwa­
gę na to, że ze względu na trudne czasy żad­
nych zabaw nie urządza. Przestrzega się więc
publiczność grudziądzką, ażeby imprezy na

,,czystą z kropką" nie poparła. Sekretarjat
Ch. Z. Z., załatwiający wszystkie sprawy,
wchodzące w zakres obrony robotnika, m ieści

się przy ul. Groblowej 5, telefon 2-94.

CKChleziracz.
Zmiany w urzędach. Dotychczasowy wójt

obwodu gołarńeckiego, były komisarz obwodo­
wy, p. Józef Czajkowski, który od chwili od­
zyskania niepodległości zawiadował tut. wój­
tostwem, został nagle zwolniony. Miejsce jego
zajął p . Kreczmar z Witkowa. Ludność obwo­
du gołanieckiego jest tą nagłą zmianą tak sa­
mo zdziwiona, jak nagłem przeniesieniem ko­
mendanta tutejszego posterunku P. P., p. Pio­
tra Bieławnego, z Gołańczy do województwa
stanisławowskiego, które nastąpiło w ubieg­
łym miesiącu.

Z rady miejskie?. Oświetlenie naszego mia­
sta pozostawiało do niedawna dużo do życze­
nia. Znaczne p olepszen ie nastąpiło, gdy magi­
strat uruchomił na rynku wielką lampę naf-

towo- żarową, dzięki której przynajmniej rynek

jest teraz dostatecznie oświetlony. Na ostat-

ftlem posiedzeniu rady miejskiej postanowiono

żakupić dwie dalsze lampy, które umieszczo­
ne być mają w dwóch najciemniejszych punk­
tach miasta. Na tem samem posiedzeniu u-

chwalono rozpisanie konkursu na wakującą od

dłuższego czasu posadę burmistrza. Od chwili

zawieszenia w urzędowaniu p, Biendarry, spra­
wuje funkcje burmistrza zastępczo obywatel
tutejszy, p. Edmund Świątkowski.

Z życia towarzystw. Walne zebranie Tow.

Rob. Kat odbyło cię pod przewodnictwem pa­
trona Towarzystwa, ks prob, Mrctka, w loka­
lu p. Kowalewskiego. Wybór nowego zarządu
wypadł następująco: prezesem został p. Józef
Kopliner, zastępcą prezesa p. Józef Gruszczyń­
ski, sekretarzem p. Roman Mijała, skarbni­
kiem p. Szczepan Smyczek, Ks. patron nawo­
ływał da owocnej pracy dla dobra kościoła i

Ojczyzny, a t racji imienin Prezydenta Ignace­
go Mościckiego wygłosił podniosłe przemó­
w ienie patriotyczne.

Na walnem zebraniu Tow. Śpiewackiego w y­
głosił sekretarz odczyt pt. , ,0 śpiewie narodo­
wym". W tajnem głosowaniu wybrano: preze­
sem p. F. Kraiewicza, wiceprezesem p. J. Ko­
walewsk iego, sekretarzem p, St. Kemuitza,
skarbnikiem p. Drabera, dyrygentem p. A,
Dziarbińsk-ego. Uchw ałą walnego zebrania z o­
stał p. Nikodem Kocnorowski mianowany
członkiem honorowym W dniu 1 lipca br. Ko­
ło obchodzić będzie 30-lecie swego istnienia.

Wiadomościz 'fucia^ls.
Srebrne gody małżeńskie obchodził wła­

ściciel miyna ,,Syrena" p. Teofil Praśniew-

ski ze swą małżonką Ireną. Uroczystą Mszę
św. na intencję jubilatów odprawił ks. Po-

rzyńsld. Uroczystość upiększał chór Tow.

Śpiewu ,,Moniuszko". Jubilatom ,,Szczęść
Boże".

Z imprez karnawałowych. Odbył się w

salach hotelu ,,Du Nord" bal maskowy Taw.

Młodzieży Kupieckiej. Rozdano 10 nagród
pomiędzy najlepiej zamaskowanych. Przy­
grywała, orkiestra Kadry Marynarki z Świe-
cia.

ZK,P.W. Dnia1bm. odbyłsięwieczo­
rek karnawałowy miejscowego ogniska Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego, któ­
ry w sali Browaru zgromadził dużo gości.

Z ,,Sokoła" żeńskiego. Odbył się w sali

hotelu ,,Du Nord" wieczorek ,,Sokola"'żeń­
skiego, który wypadł bardzo dobrze.

Z Czerwonego Krzyża. Odbyło się doro­
czne walne zebranie oddziału Polskiego
Czerwonego Krzyża. Zarząd dał pogląd na

całoroczną pracę oddziału, która mimo cięż­
kich warunków gospodarczych była bardzo

dobra. Przeprowadzono wybór nowego za­
rządu. Przewodniczącą została nadal pani
Drzycimska.

Pomoc bezrobotnym. Wobec znacznej licz­
by bezrobotnych, którzy nie pobierają żad­
nych zasiłków a znajdujących się w skraj­
nej nędzy, zorganizowały władze miejskie
dia nich akcję pomocniczą w kierunku ul­
żenia ich niedoli. Dla 73 rodzin bezrobot­
nych daje miasto najniezbędniejszą ilość ar­
tykułów żywnościowych.

Walna zebranie Tow. Śpiewu ,,Moniusz­
ko" odbyło się w hotelu ,,Du Nord". Zagaił
wiceprezes p. Zdek. Przewodniczącym ze­
brania wybrano p. Szatkowskiego, który
przeprowadził wybór nowego zarządu, w

składzie pp.: dr. Grafke-prezes, Zdekowa
- zast., Mrozińska-sekret., Rydlarski-zast..
Zaremba-skarbnik. Zamierza się urządzić
w lutym br. wielki koncert.Zmiany w rozkładzie kolejow y!.

Podaje się do wiadomości, że z dniem

13 lutego 1931 r. odwołuje się kursowanie

pociągów pasażerskich na następujących
linjaeh:

1) Na linji Toruń Przedm. — Jabłonowo
Pom. pociągi Nr. 326 - odjazd Toruń
Przedm. o godz. 0,03 j poc. Nr. 325

Przyjazd do Torunia Przedm. g. 4,17.
2) Toruń Mokre - Grudziądz pociąg Nr.

541 odj. Toruń Mokre godz. 2,57 i poc.
Nr. 544 przyj. Toruń Mokre godz. 1,18.

3) Chełmno — Kornatowo poc. Nr. 2823

odj. Chełmno godz. 1-50 i poc. Nr. 2826

przyj, do Chełmna godz. 4,54; poc.
Nr. 2847 odj. Chełmno godz. 23,00 —

poc. Nr. 2846 przyj. Chełmno godz. 1,07.
4) Bydgoszcz — Kaczory — Piła (Schnei-

demuhl) poc. Nr. 1029 odjazd Byd­
goszcz 23,50; poc.. Nr. 1030 przyj. Byd- .

goszcz 23,22.
5) Chełmża, — Kowalewo pociąg Nr. 1148

odj. Chełmża 4,53: poc. 1141 przyj.
Chełmża 8,48.

6) Toruń Przedm. — Bydgoszcz P'ic. Nr.

36 odj. Bydgoszcz 9,50; Poc. Nr, 33

przyj. Bydgoszcz godz. 12,24.

7) Reda — Wejherowo poc. Nr. 5537 odj.
Reda 1,04; Poc. Nr. 5532 przyjaz-d Re­
da 10,36; Poc. Nr. 5543 odj. Reda godz.
18,10; Poc, 5538 przyj. Reda 17,53

8) Laskowfce - Chojnice poc. Nr. 629 odj.
Laśkowice 15,13; Poc. Nr. 630 przyj.
Laskowice 0,21.

9) . Zaś na linji Reda — Puck zmienia się
rozkład jazdy pociągów Nr. Nr. 3451

3452 jak następuje:

Poc; Nr. 3451 Reda odj. 7,13, Rakowo

przyj. 7,23 odj. 7,24, Mrzezina przyj.
7,33 odj. 7,37, Źelistrzewo przyj, i odj.
7.43, P uck przyj. 7,52.

Poc. Nr. 3434: Puck odj. 7,20, Żeli-
strzewo przyj, i odj. 7,29, Mrzezina

Przyj. 7J55, odj. 7,36; Rokowo przyj.
7.44, odj. 7,45; Reda przyj. 7,55,

iwiecle.
Walne zebranie Sokoła odbyło się przy

dość licznym udziale członków . Marszałkiem
zebrania wybrano prezesa okręgu XI p . Do-

raachcv,-skiego. Jak ze sp rawozdań zarządu
wynikało, praca w towarzystwie odbywała się
w ciężkich warunkach. Do nowego zarządu
weszli pp.: Chełstowski - prezes, Nelke - w'i­
ceprezes, członkow-ie zarządu - Stusiński P., ko­
misarz Dąbrowski, Hoffmann Br.. Stusiński

Fr., Stusiński Br., Klein Michał, Karczewska.

Trzcińska, Śliwa Jan, Ncike 3 . , Łożyński W.,
Schmidt J. i Wysocki M. Na zebraniu zarzą­
du nastąpił podział pracy w zarządzie, a mia­
nowicie: Stusiński P. - sekretarz, Klein - zast.

sekr. i ref. ośw'iat., Hoffmann Brunon - skarb­
nik, Stusiński Fr. - nacze ln :k. K~Tczewska

Gertruda - nacrcln 'czka, Wysocki M. - gosp o­
darz. Zarazem pcdajg się do wiadomości, że

w dniu 15 bra. urządza S okół w salach prez?s*
Chełstowskiego bal maskowy. Jest to ostat­
nia zabawa w karnawale.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Scholastyki p., Seweryna m.

Jutro: Objaw, N. M. P . w Lourdes, Dezy-
derjusza.

Wschód słońca: godz. 7,31.
Zachód słońca: godz. 16,59.

DYŻURY APTEK:

Od poniedz'iałku dnia 9 bm. do ponie­
działku dnia 16 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem , ul, Gdańska 39.

2) Apteka Przy Placn Teatralnym, ul.

Marsz. Focha 43.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
ot'warte codziennie od 10—4, w niedzielę
i święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

- Bibłjoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

r. wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton*

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie

informacje w sprawach artystyczno-wycie-
czkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, wtorek 10 bm. o godz. S-ej nieodwo­
łalnie ostatni raz areywesoły żart karnawa­
łowy R. Winawera i K. Wroczyńskiego p. t.

,,Różowo Domino".

W środę premjera ,,Miody Las'*.

W czwartek ,,Młody las" po raz 2-gi.
W piątek po raz 5-ty opera Offenbacha

,,Opowieści Hoffmana",

Nocne przedstawienie (na bezrobotnych),

W sobotę li bm. o godz. 23-ciej jedyny
raz odegrana będzie rewja artystyczna, po­
łączona z Iołerją cennych dzieł sztuki obra­
zy prof Mądrala, 4 akwaforty Rupniewskie-
go i Drapiewskiego.

Bezinteresowny udział bierze cały zespół
artystów oraz zespoły pomocnicze. Ceny niż­
sze od cen zwyczajnych gwarantują frek­
wencję.

Popołudniówka niedzielna (Różowe Domino)

W niedzielę o godz 16-ej jedyny raz jako
popołudniówka ito cenach zniżonych nRtóo-

we Domino”.

o---------

Na marginesie.
Piszą nam:

Pewien podróżnik, zw'iedzający Hiszpa­
nię, opisując obyczaje tego kraju, opowiada
o następująoem ciekawem zdarzeniu.

Pewnego dnia został zaproszony przez

rodzinę, do której posiadał listy polecające,
na wieczór. Wyćhodząc, pozostawił w przed­
pokoju dla służby pewną kwotę tytułem
napiwku. Następnego dnia zjawił się u nie­
go gospodarz, który go podejmował dnia po­
przedniego, i z najwyższem oburzeniem w e­
zwał go do wytłumaczenia się, co znaczyła
pozostawiona w jego domu kwota.

- Ależ rzecz prosta — odparł gość - -

przecież to zwykły napiwek dla służby.
To tłumaczenie bynajmniej nie rozbroiło

amfitriona.
— Jakto? Więc pan pozwala sobie opła­

cać moją służbę? - wykrzyknął jeszcze bar­
dziej poirytowany.

Gdy gość mu wytłumaczył, te w jego oj­
czyźnie jest to ogólnie przyjętym zwycza­
jem. żeby w ten sposób wynagradzać służbę
za zwiększoną pracę, której wymaga przy­
jęcie gości, Hiszpan nie mógł wyjść ze zdu­
m ienia. W edług jego mniemania byłoby to

niesłychane, gdyby obcy przypuszczał, że

pracodawca sam nie może wynagrodzić swej
służby za nadwyżkę pracy spowodowanej
przyjęciem gości.

Jak się z tego okazuje, co kraj to oby­
czaj. Niemniej jednak ta autentyczna aneg­
dota może nas pobudzić do zastanowienia

się nad kwestją napiwków, która istotnie

dziś nie przedstawia się tak prosto, jak daw­
niej. Przedewszystkiem wyższe poczucie
osobistej godności u pracowników tej kate­
gorii. którą przedtem nazywano służbą do­
mową, stoi w sprzeczności z przyjmowa­

niem takiego daru, jakoby z laski. Wiemy,
też, że w restauracjach, kawiarniach i t. p.

napiwki zostały oficjalnie zniesione, jako
ubliżające, a na ich miejsce została wpro­
wadzona obowiązkowa dopłata do rachun­
ku.

Mniej jasno natomiast, przedstawia się
rzecz w domach prywatnych. A przecież
i nasze kucharki i pokojówki niemniej są
drażliwe na punkcie swojej godności i uwa­
żają dawne miano ,,służba" za ubliżające.
To też zaiste goście byw'ają nieraz w kłopo­
cie, czy należy dawać służbie napiwek czy

nie, czy obrazi się tem elegancka Frania czy

Zosia, lub czy nie będzie to źle przyjęte
przez gospodarzy domu.

O ile jeszcze służba przy odejściu gości
znajduje się w przedpokoju i usługuje przy

ubieraniu, można przyjąć, iż napiwek bę­
dzie na miejscu. Trudniej znaleźć się w'ła­
ściwie w' wypadku przeciwnym, gdy dopie­
ro trzeba szukać służącej w kuchni. Takie

wchodzenie do ubikacyj nie przeznaczonych
dla widoku gości, może być gospodyni nie­
przyjemne. Niez,jawienie się służby jest do­
wodem, te nie chce przyjąć napiwku. Nie

należą już bow'iem i u nas do rzadkości do­
my, w których sama pani po katdem przy­
jęciu daje służbie pewne osobne w'ynagro­
dzenie za związaną z tem nadw'yżką pracy.

Naodwrót jednak w wielu domach t. zw'.

,,otwartych", gdzie często bywają,goście, już
zgóry przy godzeniu służby zapowiada się
dochody ,, z boku". Nic dziwnego, że w ta­
kim razie służba wyczekuje od gościa na-

piwka, a ci, którzy, czy to z nieświadomości

czy w'skutek zażenowania, tej daniny nie

uiszczają, są traktowani z m niejszą uprzej­
mością, aniżeli odznaczający się hojną dło­
nią. Z tych wątpliwości i niejednakowego
u wszystkich poglądów na sprawę napiw­
ków, wynikają rozmaite drobne, lecz nie

rrmiei nieraz przykre nieprzyjemności. Są­
dzę dlatego, że byłoby na czasie, sprawę tę
uregulować po łinji pojęć nowoczesnych.

Trudno zaprzeczyć, że goście przyczynia­
ją służbie w iele pracy. Nie mniej jednak
oczekiwanie napiwku nie zgadza się z sa­
mopoczuciem jej godności. Ze względu na

to istotnie najracjonalniejszym sposobem
rozwiązania tej kwest,ji wydaje mi się ten,
który, jak z opowiadania wynika, zastoso­
wano już w Hiszpanji, a mianowicie, abfj0
osobne W'ynagrodzenie służby za zwiększc.fki
ną pracę należało do kosztów' pani domu:0-

i bylo obliczone procentowo w stosunku do u

ogólnych wydatków.
4. Peleńska, 1

Wzorowa lecznica antyreumatyczna.

Świat lekarski chorobami reumatyczne­
mu przed wojną mało się zajmował. Rw'ało

kogoś — to i rwało. Natarł spirytusem
kamforowym i czekał aż mu przejdzie.

Ale długoletnie siedzenie w wilgotnych
rowach strzeleckich sprawiło, że reuma­
tyzm stał się obecnie plagą ludzkością. On

odbiera chorym fizyczną i duchową ener-

gję, i sprawia,, że olbrzymia suma sił jed­
nych i drugich bezproduktywnie marnieje.

Pierwsi do racjonalnego zwalczania tej
choroby zabrali się Niemcy i wybudowali
w uzdrowisku kąpielowem Bramstedt ol­
brzymią lecznicę antyreumatyczną, której
widęk podajemy.

Tu przypominamy, że zeszłego roku od­
był się w Inowrocławiu lekarski kongres
antyneurologiczny. Może w ynikiem jego
będzie i u nas podobna lecznica. A przyda­
łaby się bardzo!

M o w e m%mwmfrwm
i kutKmami 5 proc. państwowej pożyczki konwersyjnei.

W ostatnich dniach pojawiły się w obie­
gu fałszywe kupony od ó% państwowej po­
życzki konwersyjnej i to w odcinkach 15,
25 i 50 zlotowych. Falsyfikaty rozprzestrze­
nia jakiś osobnik, wyzbywając się ich 'w

bankach i innych instytucjach finansowych.
Udaje mu się lo łatwo, albowiem są to

pierwsze falsyfikaty, na które urzędnicy
bankowi nie wiedząc jeszcze o ich istnie­
niu, nie zwracają tak bacznej uwagi.

Osobnik ów, pozbywszy się falsyfikatów
Jfiljiu instytucjach w Bydgoszczy, wyniósł
i%ro Torunia, gdzie również zdążył sprze-
1 pewną ilość falsyfikatów i niewątpli-
,e będzie usiłował dokonywać podobnych

szustw w innych miastach.

Ostrzegając przeto przed tem rowem o-

szustwem, nadmieniamy, że falsyfikaty, ła­
twe są do rozpoznania, albowiem druk ich.

jest biady i matowy; numera zaś są nierów­
ne i jakby ręcznym numeratorem odbijanej
ornamentacje nierówne i miejscami zalana.

Najlepiej jednak byłoby żądać przy wymia­
nie kujoonów przedłożenia całej obligacji,
a nie samych odcinków.

Oszust nie legitym uje się żadnym wyka­
zem, lecz przedstawia się za Tadeusza Go­
dlewskiego, pochodzącego rzekomo z Nakla,
a innym znów razem z Fordonu, Liczy ou

lat 28-30, wysoki około 1,35 mtr., brunet,
twarz pełna, cera zdrowa; ubrany w czarny

płaszcz z czarnym selslcinowym szalowym
kołnierzem. Pojawia on się też niekiedy w

towarzystwie jakiegoś osobnika, podającego
się za Stablewskiego z Fordonu.

— Srebrne gody. W' dniu 11 lutego b. r.

obchodzi swe srebrne gody długoletni czy-1
tełnik naszego pisma, pracownik kolejowy
p. Stanisław Mathea z małżonką Marjanną
z Nowińskich, zamieszkały prZy ul. Mal-

borskiej 2. Msza święta na intencję Jubila­
tów odprawioną zostanie w kościeie św,
Trójcy o godz. 7,45 rano.

Jubilatom życzymy doczekania złotych
godów.

- Oddział Budowlany Miejskiego Urzę­
du Porządku Publicznego zawiadamia wszy­
stkich budujących w mieście Bydgoszczy,
że w myśl obowiązujących przepisów poli-
cyjno-budowłanych należy zawiadamiać

wyżej wspomniany urząd pod rygorem su­
rowych kar o dniu, w którym mają być roz­
poczęte roboty budowlane, na które wydano
przepisane pozwolenia budowlane.

Za Prezydenta miasta;
(—) Hańczewski, radca miejski.

Przestroga przed hazardzistami
i ,,łapichłopam i".

Zdarzyło się na pewno niejednemu z czy­
telników naszych, spotkać na ulicy osob­
nika z zawieszoną na piersiach zagadkową
deszczułką. Byli niewątpliwie i tacy, któ­
rzy zastanawiali się, do czego ta deszczułką
może owemu osobnikowi służyć. Dla zaspo­
kojenia ciekawości ostatnich, jakoteż w ce­
lu ostrzeżenia nieświadomych, wyjaśniamy,
że są to zawodowi hazardziści i ,,łapichło-
pi", którzy warsztat swój, właśnie w postaci
wymienionych deszczułek, noszą przewie­
szony na piersiach. Deszezułki, po rozło­
żeniu ich, zamieniają się w mały stolik, na

którym każdej chwili i w każdem miejscu
można uprawiać grę.

Dnia 6 bm., około godz. 18, ulokował

się właśnie taki hazardzista wraz ze swy­
mi pomocnikami, przy ulicy Głowackiego,

zapraszając i zachęcając przechodniów do

gry. Zebrała się grupka ludzi, do której też

przyłączyła się Marja Wolna, służąca za­
m ieszkała przy ulicy Kościuszki 46, przy­
glądając się jak grano ,,w trzy karty". Ha­
zardziści poczęli namawiać W., aby zary­
zykowała 5 zł, a na pewno wygra. Nie ma­
jąc atoli drobniejszych pieniędzy, postawiła
do gry 20 zł, które, naturalnie przegrała. Ha­
zardziści widząc, że W. ma jeszcze więcej
pieniędzy, poczęli tak długo zachęcać ją do

,,odegrania się", że naiwna kobieta dała się
wciągnąć jeszcze do gry i postawiła drugie
20 zł, które również przegrała. Zoriento­
wawszy się wreszcie, że padła ofiarą oszu­
stwa, udała się ze skargą do policji.

Ostrzegamy łatwowiernych i nieświado­
mych przed hazardzistami i ,,łapichłopami".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Przed nową premierą.
We środę dn. 11 bm. wchodzi na afisz

4-aktowa sztuka Jana Adolfa Hertza, p. t-

s,Miody las". Akcja związana jest z walką
o szkolę polską, jaką młodzież nasza w Kró­
lestwie stoczyła przed 25 laty.

By? to pamiętny rok 1905. Śpiący kolos

rosyjski doznał pierwszego potężniejszego
wstrząsu, który był 'waliłem ostrzeżeniem

Rosji, że władza, oparta na bagnetach, żan­
darmerii, knucie i ciemnocie, nietylko ry­
chło doprowadzi do bankructwa, ale rozpę­
ta przeciw sobie tak brutalne i nieokiełzna­
ne, a dzikie siły, że wywrócą one wszystko
z gruntu.

Młodym lasem jest ówczesna młodzież

polska w Królestwie, która czynnie zapro-
testowała przeciwko znienawidzonemu sy­
stemowi w szkołach rosyjskich, zorganizo­
wanemu przez osławionego Apuehtina. Star­
sze pokolenie było tą samorzutną i tak gre­
m ialną akcją wprost zaskoczone, ale wnet

zorjentowało się i wszyscy stanęli razem.

Dzięki tej akcji powstała na terenie zaboru

rosyjskiego w krótkim czasie gęsta sieć

szkół polskich wszelkiego typu i rozpoczął
się nowy rozdział w dziejach szkoły pol­
skiej, opartej na ofiarności pł'ywalnej, przy­
pominający najświetniejsze tradycje ks. Ko­
narskiego.

Autor w swej sztuce, napisanej w roku

1916, chwyta pierwsze momenty tego ru­
chu młodzieży, jej nastroje, radości i tra­
giczne przeżycia, które na lekcji bistorjt
pod wpływem ohrazy przez brutalnego mo­
skala najświętszych dla Polaka uczuć, do­
prowadzają do wybuchu. Ponawiają się tu

sceny, tak świetnie opisane przez Żerom­
skiego w .,Syzyfowych pracach". Spotyka­
my więc różne typy urwiszów i ohkuwacży,
ale dobrych chłopców, m amy oczywiście i

źydka lizusa, i rozmaite figury profesor­
skie. Zderzają się tu dwa światy, tak czę­
sto spotykane właśnie w utworach, wpro­
wadzających stosunki rosyjsko-polskie; je­
den młody, zapalny, trochę niezależny, m i­
mo ucisku śmiało podnoszący głowę i pa­
trzący ogniście , w przyszłość; drugi ,,istin-

noj" wschodni, azjatycki, brutalny, gdy
czuje za sobą siłę, płaszczący się i malutki

wobec przewagi.
Są i Polacy, którzy w trosce o chłeb co­

dzienny załamują się, nie mogąc słyszeć tęt­
na wielkiej chwili, są i postacie wielkie,
szlachetne, kóre pod wpływem świeżego po­
wiewu prostują przygarbioną postać do no­
wego, silnego oddechu.

Sztuka odtwarza jeden szczegół z tej bez­
przykładnej w alki, jaką naród polski przez

tyle lat toczył z brutalnymi zaborcami w

imię najświętszych ideałów, zawsze pew'ny
i nieugięty, że dobra sprawa m usi odnieść

ostateczne zwycięstw'o.
Na przedstawieniu słowo wstępne wy­

głosi sam autor.

Sztukę tę wystaw'ił w Warszawie W paź­
dzierniku Teatr Narodowy dla uczczenia 25-

leoia walki o szkołę polską.
Sąd-p . że prtrfc,y,'7ua Fydnoyyey zjawi

sję w Tcrtwe w kowinlc-eie. pfj tej
okazji oddać hoł-1 młodym NjfowoP-ora o

szkolę polską.'a przytem spędzić kilka cłnvil

miłych, bo akcja jest żywa i interesuiąca.
St.,My k ,
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nSokół żeński**
Dziś wtorek lekcja robót ręcznych od go-

dz'ny 7-mej. Zb'órka drużyny w sekretariacie

dzjś o godzinie 7.30.

W środę zebranie plenarne o godzinie 7,30
w sekretarjacie Liczny udział bardzo pożą­
dany.

* * *

— Pamiętasz, jak wesoło i beztrosko by
lo Ci na tegorocznym balu maskowym Żeń
skiegp ,,Sokoła"? Przyjdź więc na .,Pożeg
napie karnawału" tegoż towarzystwa, odby­
wające się w poniedziałek 16 bm. w ,,Strzel
n iey . Wstęp tylko za zaproszeniami, które

otrzymać można w sekretarjacie przy ulicy
Dworcowej 2 (filja ,,Dziennika Bydgoskie
go").

o -

~ Srebrne gody małżeńskie i 25-lec!e Ist­
nienia zakładu fryzjerskiego. W nadchodzącą
niedzielą, dnia 15 bm. obchodzą znani obywa­
tele naszego miasta p. Bolesław Ciesiński,
mistrz fryzjerski wraz ze swą małżonką Ewą
z d. Bandurska srebrne gody małżeńskie oraz

25-lecie istn:enia zakładu fryzjersk'ego. Czci­
godnym Jubilatom, którzy są gorliwymi czy­
telnikami naszego pisma, redakcja zasyła naj­
serdeczniejsze życzenia doczekania złotych
godów.

— Honorowy konsul szwedzki p. Rolble-

sk i wpłacił do moich rąk z okazji ślubu

swej córki 300,— złotych na zasilenie fun­
duszu niesienia pomocy bezrobotnym. Sza­
nownemu ofiarodawcy Składam serdeczne

,,Bóg zapłać!". Kierownik Magistratu ( -)
Dr. Chmielarski, wiceprezydent miasta.

-— Odroczenie terminu do składania ze­
znań o dochodzie na rok 1931. Ministerstwo

Skarbu reskryptem z dnia 23 stycznia 1931

zarządziło co następuje: termin do składa­
nia przez osoby fizyczne i spadki wakujące
(nieobjęte) zeznań o dochodzie, wyznaczony
w art. 50 ustawy o państwowym podatku
dochodowym przesuwa się na rok podatko­
wy 1931z dnia 1 marca do dnia 1 maja 1931

roku.

— Znaleziono melonik (kapelusz męski) nad

brzegiem Brdy. Dziś nad ranem znaleziono w

zaułku, prowadzącym z Wełnianego Rynku do

Brdy elegancki melonik marki wiedeńskiej
HuckeL Odebrść można' w redakcji. A może

kapelusz zgubiła ofiara jakiego ńieśzćżęśirwe-
go wypadku7

— Balik dziecięcy kosfjumowy szkoły pol­
sko-francuskiej p. Ręgamcy, mający się odbyć
w następną niedzielą w PańsL Szkole Prze­
mysłowej, św. Trójcy 11 o godz. 4-ej po poł.,
oczekiwany jest z największą niecierpliwością
przez naszych milusińskich. Nagrody za naj­
piękniejsze kostjumy, moc niespodzianek. Ko-

stjiim nie obowiązuje, (282ó
— Nieszczęśliwy wypadek. Pani Stani­

sław a Szymańska, zamieszkała przy ulicy
Krasińskiego 6, przechodząc przez Dlac

Wolności poślizgnęła się na chodniku przed
realnością nr. 3 i,upadła tak nieszczęśliwie,
że złamała sobie lewą rękę.

- Poniżenie człowieka przez alkohol. W

nocy z 7 na 8 bm. znaleziono ua Rybim Ryn­
ku jakiegoś pół obnażonego człowieka, leżą­
cego bezprzytomnie na bruku i nie dającego
znaku życia. Zawezwany przez policję lekarz

stwierdził że osobnik ów jest zatruty alko­
holem, Po zastosowan:u przez lekarza odpo­
wiednich zabiegów odwieziono pijaka do a-

resztów policyjnych celem wyt-zeżwienia i za­
bezpieczenia od przemarznięcia. Oto do ja­
kiego zezwierzęcenia może czło-wieka dopro­
wadzić alkohol. Pijakiem tym okażał się nie­
jaki Stanisław K.

- Wykrycie sprawcy systematycznej kra­
dzieży. Od pewnego czasu dokonywano syste­
matycznej kradzieży w składz-'e nasion p. Sta-
n'sława Szukalsldego przy ul Dworcowej. Po­
szkodowana firma zwróciła się do policjj któ­
ra ująwszy sprawę w swoje ręce, wpadła na

ślad sprawcy i aresztowała go. Jest nim 36-

letni robotnik Władysław W., którego odsta­
wiono do dysp ozycji sądu.

- Sprawcy kradzieży, węgla. Podczas

obławy na sprawców kradzieży węgla z po­
ciągów na torze kolejowym Bydgoszcz-
Gdynia pomiędzy Kapuściskami a Rynko-
wem zauważono 15 osobników, którzy nieśli

skradz'ony węgiel, lecz na widok policji
zbiegli.

Właściciele autobusów maja głos...
Związek Właścicieli Autobusów w Byd­

g-oszczy przesłał do Magistratu m iasta Byd­
goszczy 'tnemorjał następującej treści:

Niniejszem upraszamy o przywrócenie
postoju autobusów przy uL Hermana Fran-

kśjjo. Związek Właścicieli Autobusów obo­
wiązuje się na własny koszt pósjawić odpo­
wiednią barjerę wzdłuż rzeka Brdy, taką
która komisja techniczna uzna za odpowie­
dnią. jak również proponuje wjazd autobu­
sów tylko z ulicy Bernardyńskiej, a wyjazd
ulicą Pocztową.

Powód przywrócenia postoju: dogodny
postój dla wszystkich autobusów, nietamo-

'wanie ruchu ulicznego, dogodna orjentacja
dla . pasażerów (zegar), dogodna komunika­
cja tramwajowa, poczta, telęfon-f'póczekal-
nie, woda- jak również, najważniejsze, ustę­
'py-'

'

Po w-ody przemawiające przeciw obecne­
mu postoju placu Kościeleekich:

1) niebezpieczne wjazdy i wyjazdy autobu­
sów z powodu ożywionego ruchu przy ul.

Bernardyńskiej, gromadzenia; Się dzieci przy
szkole j 't. d.; 2) brak poczekalni przy obec-

nych mrozach, brak telefonu, wody, ustę­
pów; 3) niedogodna orjentacja dla pasaże­
rów; i) często uroczystości przy grobie Nie­
znanego Żołnierza, wymarsz wojska do ko­
ścioła garnizonowego, które wstrzymują,
ruch autobusowy.

\\ cbc( powyższych zarzutów przeciwko
obecnemu miejscu postoju autobusów upra­
szamy Magistrat o przychylno rozpatrzenie
uaszcgo wniosku i o najszybszą decyzję w

tej sprawie.
Za Zarząd:

(-) W. Tatarski, prezes. . ( ~) J. Myszką, se­
kretarz. ( -) M. Kordana, referent,

Źle pomyślane! przyczyny meprzewldzane skutki

— I ktoby przypuszczał, że ta wieża rzuci taki cień
na moją głowę!

Bydgoszcz, 10 lutego 1931 r.

Wstępując w ślady bezrobotnych pracow­
ników fizycznych, grupa pozbawionych za­
jęcia biuralistów, urzędników, handlowców

i t. p. zwołała wczoraj ,,wiec".
Wiecowi patronowali członkowie sana­

cyjnej Federacji Pracy, lecz nasłuchawszy
się cierpkich uwąg, dopuścili do zorganizo­
wanego na miejscu komitetu bezrobotnych

ludzi innych przekonań.
Poszczególni mówcy żalili się, że trudno

dziś znaleźć posadę urzędniczą, jeżeli się nie

jest członkiem Be-Be. Tymczasem rozpiera­
ją się w biurach różne ,,nieroby", różne da­
my zamożne, żony urzędników i emeryto­
wani pułkownicy — nietylko w Kasie Cho­
rych, ale na poczcie, w Izbie Kontroli Ra­
chunkowej i t. d. Na nic okólniki minister­
ialne, górą protekcja!,

Wiec zgromadził około 200 osób płci o-

bojga. Przewodniczy! P- Cbęciak, b. urzęd­
nik Kasy Chorych. Głównym referentem był
niejaki Gałązka (G. F. P.). Do komitetu bez­
robotnych pracowników umysłowych powo­
łano oprócz tegoż Gałązki — panów Bober-

skiego, Ganswindta, Zaradnego, Fyrsta i

Roppa. W charakterze obserwatora wszedł

do komitetu z ramienia Związku Pracow­
ników Kupieckich p. Ohler,

Obrady ,,inteligentów'* stały na niższym
poziomie aniżeli biódhych robociarzy. którzy
większe mają zrozumienie dla akcji zbioro­
wej. Niepotrzebnie wzajemnie się atakowa­
no i niodopuszczano do głosu tych, którzy
mieli coś do powiedzenia. Zaatakowano m.

in. młodzież kupiecką.
Związkowi Pracowników Kupieckich nie

mpźńa brać za złe, że wspiera tylko swoich

członków; Trudno, aby dzielił się swymi
zbiorami (n. p. z ostatniego balu maskowe­
go) z tymi, którzy nie uznawali starej or­
ganizacji zawodowej pracowników umysło­
wych, szli samopas albo zakładali nowe

związki- partyjne.
Podobnie jak handlowcy, pamiętają o

swoich członkach zorganizowani chrześci­
jańscy drukarze. Bezrobotnych drukarzy
mamy w Bydgoszezy przeszło 50, Organiza­
cja zawodowa wypłaca im zasiłki regular­
nie, chociaż z trudem.

Jeżeli dziś niejeden, inteligent przymiera
głodem, to po części jego własna wina. Dla­
czego nie przystąpił do organizacji zawodo­
wej, któraby o nim w nieszczęściu pamię­
tała?!

Wyrodna matka utopiła swoje dziecko
Prokurator domagał się kary śmierci, sąd skazał ją

na 8 lat ciężkiego wiezienia.
Przed trybunałem karnym tutejszego sądu

okręgowego zasiadła na ławie oskarżonych
młoda, bo zaledwie 21 lat'licząca Stanisława

Słomówna, ur w Łuszczanowie, powiat Jaro­
cin, służąca, zamieszkała w Gojcieradzu, po­
wiatu bydgoskiego.

Słomówna oskarżona była o to, że w dniu

26 sierpnia 1930 r. w Trzemiątowie, powiat
Bydgoszcz utopiła w jeziorze syna swego, u-

rodżonego dnia 4 maja 1930 r.

Oskarżona, będąc na s'użbie u Górskich w

Gościeradzu. p orodziła dnia 4 maja 1930 r.

nieślubne dziecko płci męskiej. Dzieckiem za­
op iekowali się Górscy potrącając sobie za tę
opiekę z zasług oskarżonej 15 zł miesięcznie,
tak że oskarżona otrzymywała 'do rąk tylko
10 zł co miesiąc.

Prócz, trudnych warunków materjalnych,
oskarżona niejednokrotnie b yła przedmiotem

naigrawań ze strony swych rówieśnic i zna­
jomych we wsi z powodu nieślub nego dziecka.

W takich warunkach dziecko stało się dla niej
ciężarem, a gdy posprzeczała się ze swemi

pracodawcami, postanowiła umieścić dziecko

w ochronce miejskiej w Bydgoszczy i w tym
ce lu dwukrotnie jeździła do Bydgoszczy.

Podczas powtórnego pobytu oskarżonej w

Bydgoszczy, gdy ze względów formalnych od­
mówiono jej narazie przyjęcia dziecka w o-

chronce, zadecydowała pozbawić dziecka

życia przez utopienie 1 w tym zamiarze uda­
ła się autobusem z dzieckiem do Trzemięto-
wa, gdzie jak wiedziała , j est w pobliżu jezio­
ro, wrzuciła dziecko do wody, a sama wróci­
ła do Bydgoszczy a następnie do Gościeradza.

Oskarżyciel publiczny domagał się dla o*

skarżonej' kary śmierci. Sąd skazał ją na 8 lat

ciężkiego w'ięzienia.

Wyrozumiałość.
Zawsze ostatni wydawałem cekin, filzeń,
By życie zmienić w bajkę bez przebu-
I chodzić taki strojny jak arlekin

Pozłótkę, złudzeń.

Zawsze puszczałem się na wielką wodę,
Gdzie mię syreny wabiły z ukrycia,
Ażeby w słodką zamienić przygodę

Każdy dzień życia.

Zawsze radosnym wybiegałem krokiem,
Gdy szczęście weszło nadrogęmych ma-

irzeń.

I zawsze żyłem pod słodkim urokiem.

Uczuć i wrażeń.

Dzisiaj, gdy kroki moje coraz cichsze. ;

Gdy każda droga wiedzie w smugę cienia,
Osłaniam tylko me serce na wichrze

Płachtę wspomnienia.

I słucham tętna dzisiejszego czasu,

I wszystko chciałbym w swem sercu:

(zrozumieć,
I kiedy słyszę szum młodego lasu ~ -

Daję mu szumieć.

Henryk ZbierzchowskL

Kochany Dzienniku l
, ,,Jesjtem. lekarzem . powiatowym . Ra (Kre­

sach Wschodnich. Z obowiązku przeprowa­
dzam też rewizję sanitarną w szkołach lu­
dowych. W Klepkowicach widzę, że wszyst­
kie dzieci są źle odżywiane, i w.skutek tęgo.
bardzo mizerne.

- Cóż to ~ zwracam się z wyrzutem 'do,
obecnych kilku gospodarzy tyle krów wsi

wsi, a te dzieci jakby nigdy mleka nie wi­
działy!

— Bo i tak jest - powiada jeden z gro­
na rodziców — dzieciom damy, a prosięta
czem żywić?

— Czyja drabinka? W posterunku poli­
cji państwowej Bydgoszcz-miasto, przy ul.

Fordońskiej 23, znajduje się drabinka, po-*
chodząca prawdopodobnie z kradzieży, po­
zostawiona przez spłoszonych złodziei. W'ła­
ściciel może ją odebrać w godzinach urzę­
dowych.

— Czyj smalec? W komisarjacie III. Po­
licji Państwowej, przy ul. Św. Trójcy, znaj­
duje się około 25 kg smalcu, który nieznani

sprawcy porzucili na widok policjanta.
Właściciel może się zgłosić po odbiór w go­
dzinach urzędowych.

-- Za jazdę na ,,gapę". Za przejazd ko­
leją z Warszawy do Bydgoszczy bez biletu

(na ,,gnpę"), przytrzymani zostali i odsta­
wieni do dyspozycji sądu trzej osobnicy:
Henryk Tariowski, Józef Wonka i Stefan.

Madaliński z Lublina,

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA, 11 LUTEGO.

POZNAŃ, 13.05—14: Koncert gramofonowy ,

14—14.15: Notowan'a giełdy pien. i zbóż.*
towarowej. 18.45—20.30:- D odatek do Ga­
zety Porannej R. P. 20,30—21.30: Konceft-

wieczomy. 21330 -22: Audycją wokalna %y
wyk. p. Romana Kiedrowskiego (tenor!.
22.15—23.30: Muzyka tane.czna z kawiarni

,,Esplanada".
WARSZAWA. 12.10-13 .10: Muzyka z płyt

gramofonowych. 15— 15.20: Komunikat g o­
spodarczy. 16.15— 16.45: Kwadrans dla naj­
młodszych. 16.45— 17.15: Muzyka ż płyt
gramofonowych. 17.45: T ańce w wyk or­
kiestry R. P, 19.25— 19.30: Muzyka z płyt
gramofonowych , 19.45—20: Węgierski w ie­
czór narodowościowy. 20 -21 .05: Transmi­
sja z B udap esztu. Symfonja dantejska Fr.

Liszta w wyk. solistó%y, orkiestry i chórów

opery budapeszteńskiej. 21 .50 -22 .30: Re-

cital pieśni węgierskich %y wyk. Olgi K,
Kalliwody, 23—24: Muzyka taneczna,
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- Baczności Właściciele nleruchomościl

Towarz. Właścicieli nieruchomości przy ul.

Zduny 5 przyjęło fachowca w sprawach po­
datkowych i stemplowych, który codziennie

od godz. 9 -14 w biurze towarzystwa udzie­
lać będzie porad, pisać wnioski, sprzeciwy

- oraz sporządzać zeznania o dochodzie. (2844
Zarząd.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy ko­
ściele farnym urządza w niedzielę 15 bm. w

salach p . Małeckiego (4 śluza) wielką zabawę
karnawałową. Orkiestra pierwszorzędna. Czy­
sty zysk przeznacza się na bezrobotnych tegoż
towarzystwa.

- Kradzież 10 mendli jaj na iargu. Dnia

7 hm, podczas targu na Rynku Marszałka

Piłsudskiego, skradł jakiś złodziej handlar­
ce Wiktorji Zawadzkiej, zamieszkałej przy

ulicy Rupienica 16, kosz z 10 mendlami jaj.
Handlarka spostrzegła kradzież, gdy po zło­
dziejach nie było już śladu.

PROGRAM W KINACH.

APOLLO (dawn. Paw) wyświetla nadal

w ielki podwójny program komedjowy. ,,Zako­
chany nieboszczyk" wspaniała sensacyjno-sa-
lonowa groteska w 8 aktach. Jako drugi film

wyśw'ietla się paryską komedję salonową w 7

aktach p. t. ,,Usia zbyt czerwone".

CORSO. Dziś premjera podwójnego pro­
gramu w 16 aktach I. p t. ,,Djabelskie wrota"

dramat awanturniczo-sensacyjny, II. pt, ,,Kon­
flikt11 potężny dramat z życia amerykańskich
farmerów. Muzyka ściśle zastosowana.

KRISTAL. Dziś potężny film p. t. ,,Orkan".
Akcja rozgrywa się w dziko zaleśnionej i ska­
listej Kanadzie. Burze nam iętności ludzkiej
i nieo-kiełznanej natury uzupełniają się w do­
skonale ujętym obrazie. Nadprogram dwie

w esołe komedje.

MARYSIEŃKA wyświetla interesującą
,,Eskadrę orłów" dramat z czasów wojny. A -

tak Zepelinów na Paryż, wstrząsające sceny
walk w powietrzu, oddane są w tym filmie

z niezwykłym realizmem, jak rów'nież sceny

pełne bohaterstwa i miłości dwóch lotników
dla ojczyzny i kobiety.

NOWOŚCI w'yświetla w dalszym ciągu p eł­
ne temperamentu, w erwy i wdzięku arcydzie­
ło w kolorach naturalnych p. t. ,,Pieśniarz
gór", które podbija swą wstrząsającą treścią
i sposobem wykonania wszystkie serca, zdo­
bywając dla wykonawców szczere uznanie

i ogólny zachwyt. Wspaniały jest w roli ko-

zaka-opryszka Lawrcnce Tibbett, posiadający
piękny, siiny głos.

OKO w'yświetla wielkie arcydzieło wzno­
w ienia nenvej zeroekranow'ej kopji pt. ,,Faust".
Termin wyświetlania bardzo krótki (tylko do

środy, włącznie). We wtorek i środę o godz.
5-ej przedstawienie po cenach zniżonych.

WOJSKOWE wyświetla od dnia 9 do 11

bm. w ielki dramat p. t. ,,Świat i jego pokusy".
Początek seansów o godz. 19 i 21.

Warszawski karnawał.

Pułkownik Sławek jako królowa karnawału ze swoim trenem.

Ujęcie niebezpiecznego włamywacza.
Włamał się on d o klubu I K. R., d o Cukierni Europeiskiei,

Astorji i Zwierzyckiego jakoteż i innych.
Donosiliśmy w swoim czasie o włamaniu

sic nieznanego złodzieja do lokalu klubowego
urzędników Izby Kontroli Rachunkowej przy
ulicy św. Jańskiej.

Złodziej włamał się w nocy z 21 na 22 ub.

miesiąca przy pomocy podrobionych kluczy
i skradł jeden radjoaparat wartości 1000 zl,
dwa akumulatory, jeden głośnik tubowy, dwie

lampki, jedną baterję i parę słuchawek, jako­
też zielone, sukienne nakrycie na bilard.

Policja czyniła poszukiwania za sprawcą,
aż wreszcie dnia 7 bm. doszło jej do uszu, że

jakiś osobnik starał się w jednym ze składów

fryzjerskich sp rzedać po bardzo niskiej cenie

różne przedmioty, a nawet cygara i papierosy.
Na skutek tej wiadomości policja przy-

arestftowała p odejrzanego osob nika, którym o-

kazał się 25-letni Bronisław Jeliński, zamiesz­
kały przy ul. Szczecińskiej 10,

Przep rowadzona w jego mieszkaniu rewizj a

dala wyniki nadspodziewane. Znaleziono bo­
wiem nietylko wszystkie przedmioty, skra­
dziona w klubie I. K, R., ale w toku docho­
dzeń stwierdzono, że Jeliński jest również

sp rawcą włamania do Cukierni Europej'skiej
i Zwierzyckiego, o których to włamaniach do­
nosiliśmy, a prócz tego ma jeszcze inne

sp rawki na swem sumieniu. Jeliński, będąc
ślusarzem, dokonywał włamań z wielką wpra­
wą. Lubując się widocznie w swym złodziej­
skim zawodzie , na każdem miejscu dokonanej
przez siebie kradzieży pozostawiał kartkę
z napisem:

,,Herszt bandytów ,,Oko".

Włamywacza odstawiono do dyspozycji sądu,
przed którym teraz będzie musiał zdać ciężki
rachunek ze swych sprawek.

Z ruchu towarzystw.
Chór nauczycielski w Bydgoszczy. Lekcja

śpiewu w czwartek o godz, 19.30 w Szkole

Wydziałowej Żeńskiej im, Marji Konopnickiej.
Tow. Uczniów Kupieckich. Roczne walne

zebranie w środę II bm. o godz. 20 w górnej
sali Resursy Kupieckiej. Na zebranie to za­
praszamy wszystkich uczniów, zatrudnionych
w handlu, biurowości itd.

Sodalicja Pań. W alne zebranie odbędzie
się dnia 24 bm, o godz. 5 u św. Florjana.

Bractwo M. B. Szkapi, przy Farze. Pogrzeb
ś. p. Władysława Jaworskiego odbędzie się
lt bm. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Bo­
cianowo 13a na nowy cmentarz farny.

Kał. Tow, Robotników Polskich przy ko­
ściele św. Trójcy, Pogrzeb ś. p. Józefa Do-

lewskiego odbędzie się we w'torek o godz, 16

z domu żałoby, ul. Lubelska 29 na stary cmen­
tarz. Uprasza się o liczny udział.

Bydgoski Klub Wióślarek. Plenarne zebra­
nie 12 bm. o godz, 19 w małej salce ,,Pod
Lwem", ul. Marsz. Focha. Obecność wszy­
stkich członkiń konieczna.

Klub sportowy S. P. D. Zebranie miesięcz­
ne we wtorek 10 bm. o godz. 20 w gmachu
szkolnym przy ul.- Chwyfowo 12.

Związek emerytowanych pracowników nie­
etatowych i wdów kolejowych P. K. P. Byd­
goszcz. Pogrzeb ś. p. Wladysłowa Jaworskie­
go dnia 11 bm. o godz. 16 z domu żałoby, ul.

Bocianowo 13a. O liczny udział prosi zarząd.

B%iel spolec% stif.
Rozwiązanie związku zawodowego

Komisarjat rządu na m. st. Warszawę
rozwiązał na podstawie ujaw-nionych fak­
tów' teroru, socjalistyczny zw'iązek pracow­
ników przemysłu chemicznego, przyczem

ujaw-nione fakta teroru skierował do pro-

kuratorji.

Możeby miarodajne czynniki zajrzały
także* do Bydgoszczy i zainteresowały się
faktem; że w pewnych przedsiębiorstwach
państwowych zmuszono robotników pod
groźbą wydalenia do wstępowania do Gene­
ralnej Federacji Pracy, czem niedwuznacz­
nie zgwałcono wolność koalicyjną robotni­
ka, zagwarantowaną Konstytucją.

Gdzie leży źródło zła?

Powołana do życia przez rząd Rzeszy
nadzwyczajna komisja do walki z bezrobo­
ciem, badając warunki wyt-w'órczości w róż­
nych. dziedzinach i przedsiębiorstwach, do­
szła w wielkich zakładach elektrotechnicz­
nych Siemens-Schuckert, posiadających sła­
wę wszechświatową, do sensacyjnego odkry­
cia. Otóż zarobek 10.000 pracowników prze­
wyższa tylko dwukrotnie dochody j pobory
25 dyrektorów. Zarobek przeciętny pracow­
nika, zatrudnionego w tych zakładach, w y­
nosi rocznie 3.175 zł, podczas gdy dyrektor
pobiera 635.000 zł rocznie.

Podobne stosunki, chociaż nie tak ja­
skrawe i rażące, ujawniła, w roku 1927 w

Polsce t. zw . komisja ankietowa, Badania

jej ujęto w kilka grubych tomów. Niestety
cala praca na tem się skończyła. Sanacja
nie umiała z maierjaiów tych skorzystać
w kierunku naprawy stosunków, chociaż

mogła zrobić wiele, przynajmniej w przed­
siębiorstwach państwowych.

Robotnicy rosyjscy w obozach

karnych.

Do jednego z miast finlandzkich przyby­
ło 3 robotników' rosyjskich, którym udało

się zbiec z Rosji. Opow-iadają oni, że towa

ry, rzucane przez rząd sowiecki na rynki
zagraniczne po cenach niżej kosztów pro­
dukcji, wyrabiane są w t. zvf. obozach kar-

nych, w których przebywa wśród nieludz­
kich wprost warunków około 4 miljony ro­
botników. Większą część z nich używa się
do wycinania, obróbki i transportu drzewa

eksportowego. Calem ich wynagrodzeniem
jest nędzna strawa, nie zaspakajająca gło­
du. Upadających pod brzemieniem fizycz­
nego wysiłku, wygłodzonych robotników

nielitościwie się katuje.
Zeznania uciekinierów z piekła bolsze­

wickiego zaprotokułowano i zakomuniko­
wano kołom gospodarczym całego świata,

o --------

Stronnictwo Narodow e przeciw
ubezpieczeniom społecznym.

Naczelny wódz Stronnictwa Narodowego
p. Roman Dmowski ogłosił serję artykułów
pod tytułem ,,Kryzys", w których rozpa­
truje położenie gospodarcze państwa i spo­
soby ratunku. Jedynem wyjściem jest, je­
go zdaniem, zmniejszenie kosztów utrzyma­
nia państwa, obniżenie liczby urzędników,
zwinięcie wszystkich przedsiębiorstw pań­
stwowych, nie koniecznie potrzebnych,
zmniejszenie budżetów miast i powiatów i

całkowite zniesienie obowiązku wszelkich

ubezpieczeń społecznych.
O ile zgadzamy się z pierwszą częścią

wniosków wspomnianego wyżej autora, o

tyle nie możemy się zgodzić z żądaniem
ost.atn.iem, odnoszącem się do ubezpieczeń
społecznych, gdyż realizacja tego żąd ania -

z tem się chyba wszyscy zgodzą - wyw-o­
łałaby wielkie wstrząsy społeczne i poli­
tyczne, wśród których i najlepszy plan u-

zdrowienia stosunków zostałby zniweczony.
Zresztą kryzys nie ma swojego źródła w ob­
ciążeniu produkcji świadczeniami społecz­
nemu Świadczy o tem choćby fakt, że w

jednej z dzielnic Polski są obciążenia spo­

łeczne znacznie niższe aniżeli w b. dzielnicy
pruskiej, a jednak przesilenie nie jest tam

bynajmniej mniejsze niż u nas. Obciążenia
społeczne produkcji nie istnieją np. w Ame­
ryce - przynajmniej nie w formie u nas

znanej — a jednak i w Zjednoczonych Sta­
nach Północnej Ameryki kryzys wyraża się
cyfrą kilku miljonów bezrobotnych.

W naszych Warunkach zniesienie obo­
wiązkowych ubezpieczeń społecznych mo­
głoby więc - o ile nie wywołałoby wstrzą­
sów, naszem zdaniem nieuniknionych —

przynieść jedynie pewną ulgę, ale nie usu­
nęłoby zla, gdyż nie walczy z podstawo-
wem żródiem przesilenia.

Przyznać nam jednak wypada, że po­
trzebne jest uproszczenie naszego systemu
ubezpieczeń i potanienie ubezpieczeń przez

usunięcie zbytniej biurokratyzacji. Uprosz­
czenie to pozwoliłoby bez naruszenia inte­
resów ubezpieczonych na obniżenie cięża­
rów społecznych i zrównanie w ten sposób
warunków konkurencyjnych między prze­
mysłem naszym i zagranicznym, b.

,,Moniuszko". Zebranie dziś we wtorek o

godz. 20 w sa lce parafjalnej.
Tow. Czeladzi. Krótkie zebranie w środę

11 bm. o godz. 19.30 w Domu Czeladzi. Póź­
niej wykłady w szkole Sienkiewicza. Lekcja
śpiewu w środę o godz. 18.

Klub sportowy ,,Polonja" przypomina wszy­
stkim członkom i sympatykom swoim o do-

rocznem walnem zebraniu, które odbędzie się
w sobotę 21 bm* o godz. 19 w lokalu łfResur-
sy Kupieckiej" . Gremjalny udział członków

powinien być zasadą każdego ,,Polonisty .

Dziś lekcja śpiewu piekarzy polskich o g.
6-tej ,,Pod Lwem".

Sokół IV Bielawy, ćwiczenia odbywają się
we w'torki i czwartki od godz. 19—21 w sali

rzeźni miejskiej.
Sokół Bydgoszcz IV. W środę 11 bm. o g.

19.30 odbędzie się nadzwyczajne zebranie w

sali posiedzeń Instytutu Rolniczego przy ul.

Zacisze 7, na które się wszystkich członków

z p owodu ważnych spraw zaprasza,

Bydgcski Chór Męski, Dziś we wtorek lek­
cja się nie odbędzie. Następna le'kcja w środę
11 bm.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. D ziś

lekcja śpiewu o godz. 20 u p. Blocha.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej

Demokracji Koronowo,

W przyszłą środę. tj. dnia 11 bm. o 15-ej
odbędzie się walne zebranie Koła Ch. D, w

Koronowie, w lokalu p. Golnikowej przy

Rynku, na które członków i sympatyków
jak najuprzejmiej zaprasza się.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.

Walne zebranie Kola Ch. D. W . Bartodzieje

odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o godz. 19

w iokalu p. Feliszkowskiego, ul. Fordoń­
ska 7, na które wszystkich członków i sym­
patyków jak najuprzejmiej zaprasza się.

Zarząd.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W czwartek dnia 12 lutego o godzinie 6,30

odbędzie się w sekretarjacie przy ul. Dwor­
cowej 2 konferencja zarządów i mężów zau­
fania Ch. Z. Z., na którą się zarządy filijne
jak i mężów zaufania zaprasza,

W piątek dnia 13 lutego o godzinie G-ej
odbędzie się zebranie Tramwajarzy i pra­
cowników Elektrowni w lokalu p. Błocha

naprzeciw sądu okręgowego.
Z powodu ważnych spraw udział wszy­

stkich członków konieczny.
Zarząd filijny.

Bank Polski płacił w dniu 10 lutego za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów 43,23%
franki szwajcarskie 171,73
franki francuskie 34,86
marki niemieckie 211,39
guldeny gdańskie 172,72
szylingi austrjackie 124.90

liry włoskie, 46,5614
korony czeskie 26,30^4

Giełda warszawska
dnia 9 lutego 1031.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioe. poż. inwest. ................ 000,00 096,50
3-proc. poż. b u d . ........... 000,00 050,00
5-proc. poż. konw....... 010,00 047,50

10-proc. poż. koi. konw .
-

*
- 103,50 102,75

Akcje w złotych
Bank Polski ............................. 0 0 0,00-151,00
Bank Zachodni -

*
- ( 00; 0—070,00

Bank Zw. S d. Zarobk. .... 000,0 )- 065,00
W . T . F . C u k r u ........................ 000,00-030 ,(KI
Modrzejów ............................. (DO,00—008,25
Starachowice .

-
......................... 0 0 0,01-011,59

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 9. 2. 1931 roku.

płacono za i00 kg. w zł.

Ż y t o ................ ................................ 1 6 . 2 5 - 16,59
P s z e n i c a ........................................ 1 8 , 7 5 - 19,50
Jęczmień przemiałowy .... 19,00~ 20,50
Jęczmień brow arow y................ 25 .00 - 27,00
O w i e s ............................ .... 17,75 - 18,75
Mąka żytnia 65 p r o e . ................ 00.00— 26,00
Mąka pszenna 65 proc. .... 33, 0 - 36,00
Otręby żytnie -

........ 11,00 - 12,00
Otręby pszenne -

................ 1 2 , 5 0 - 13,50
Otręby pszenne (grube) .... 14 ,00 - 15,0)
Rzepak -

.................................... 41.00 - 43,00
G o r c z y c a ................................ 42,00— 47,00
Wyka iatowa -

............................ 28,00 - 31,00
Peiuszka -

. ............................. ... 30,00 - 33,00
Groch V i k t o rj a ............................ 25,00— 30,00
Łubin niebieski . .....................19,00— 21,00
Ł ubin ż ó łt y .................................... 2 9 , 0 0 - 32 00
S e r a d e l a ......................................... 55,00— 62,00
Koniczyna c z e r w o n a ................ 200 00 -300 ,00
Koniczyna biała ........................ 33",09 370 00

Koniczyna szwedzka .... 1S .00 -210 ,00
Koniczyna żółta odiuszc'.oua - 110,00-125, 0

Koniczyna żółta w łuskach - - 58,00— 65,o()
T y m o t e u s z .................... 80,00 -100,00
Rajgras angielski ....... 95 ,00 -110,00
Tatarka..****o . . 2-1.00- 27^00
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Ostatnie wiadomości.
Spotkanie marsz. Piłsudskiego

z Mussołlnim
ze względów bezpieczeństwa ma nastąpić
xta wyspie Capri, gdzie marszałek Piłsudski

m a się zatrzymać czas pewien, aby ,,przy­
stosować swój organizm do zmiany klima­
tu" .

- Tak piszą gazety amerykańskie,
przyczem zaznaczają, że... w domu Piłsud­
skiego niema żeńskiej służby, bo marszałek

nie znosj - plotek.

Nowy poseł niemiecki
w Warszawie.

(Badjo) Szef wydziału wschodniego w

urzędzie spraw zagranicznych w Berlinie -

Moltkss, potomek sławnego feldmarszałka,
otrzymał nominację na posła Rzeszy w

Warszawie.

Następca zmarłego Rauschera kilka lat

przebywał w poselstwie niemieckiem w

Turcji, następnie brał udział w drugiej kon­
ferencji haskiej, gdzie imieniem rządu Rze­
szy podpisał umowę likwidacyjną polsko­
niemiecką.

Zmiany w rzgdz'e dop'ero
p o powrocie Piłsudskiego.
Warszawa, 10. 2. (Tel, wł.) Prasa czerwo­

na. sprzyjająca rządowi donosi, w związku
z pogłoskami o przyszłych zmianach w ga­
binecie, Że informacje te są bardzo n eścisłe,
a co najmniej przedwczesne. Przed przyjaz­
dem marszałka Piłsudskiego z Madery nie

należy się spodziewać żadnych zmian. Po­
głoski te powstają stąd, że kilku ministrów

pracujących bez przerwy już od kilku lat,
jak na przykład minister Zaleski, pragnęło­
by wypocząć.

Nowy podatek od uposażeń
służbowych-

Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Komisja bu­
dżetowa Sejmu zajmie się już na, wtorko-

wern posiedzeniu Sejmu rządowym projek­
tem nowej ustawy w sprawie poboru tO%

dodatku do niektórych podatków i opłat
stemplowych. Chodzi mianowicie o ustabi­
lizowanie tego dodatku, który był zresztą
pob erany od roku 1920 na mocy corocznej
uchwały Sejmowej. Dodatek lO% rozszerzo­
ny został na podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych, który był dotychczas wyję­
ty od tego dodatku. Minister Matuszewski

dowodzi, że chodzi o 9 miljonową podwyż­
kę wpływów skarbowych.

(Powyższy wniosek rządowy, wprowadza­
jący nowe obciążenie podatkowe jest znako­
mitą ilustracją do akcji, prowadzonej przez

rząd, o zniżkę cen. — Red. .,Dzień. Bydg." .)

KnoSI Jecisie n a M actere.

Nie może wytrzymać bez posady.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 10. 2. Były smutnej pamięci

poseł polski w Berlinie Roman Knoll,
który bez pożegnania się z personelem
poselstwa i bez doręczenia listów odwo­
ławczych opuścił Berlin, wyjechał do

Hiszpanji. Według ostatnio otrzyma­
nych wiadomości udaje się na Maderę
do marszałka Piłsudskiego, ażeby za­
ofiarować ponownie swe usługi w służ­
bie dyplomatycznej. AB.

12000 królików dla głodnych.
Rzeźnicy w Kansas City zabili dwanaście

tysięcy królików i mięso wysłali do St. Lo­
uis dla głodnych, których liczba wzrosta z

każdym dniem.

Nasi lotnicy czekają
na nowy zbiorn'k.

Przerwa w raidzie dokoła AirykL

Budapeszt, 9. 2. (PAT) Wczoraj bawi­
li tu dwąj lotnicy polscy, odbywający
raid Warszawa - Afryka kpt. Skarżyń­
ski i por. inż. Markiewicz. Obaj lotnicy
złożyli wizytę w poselstwie i konsula­
cie polskim.

Lotnicy wystartują z Gyoma po o-

trzymanin nowego zbiornika, gdyż do-

tycliczasowy uległ uszkodzeniu w cza­
sie lądowania. Odlot nastąpi prawdopo­
dobnie w środę Wczesnym rankiem, o ile

tylko warunki atmosferyczne pozw olą
na start.

Sanacja przeszkadza pracy nieia-

lefnych związków zawodowych
Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) Z Łodzi dono­

szą, że związki Ch. Z. Z., klasowe i związek
,,Praca" zamierzają utworzyć jednolity front

wobec tendencji zmniejszenia płac robotni­
czych. W akcji tej nie biorą udziału zwią­
zki zawodowe sanacyjne mimo, że inicjaty-

jwa tego połączenia wyszła od posła sana-

; cyjnego Waszkiewicza. Chodzi tutaj o tar-

jeta w łonie B. B ., który pój przewodni-
jctwem Moraczewskiego zmierza -o upańst-
Iwowienia związków zawodowych.

Poseł białoruski w zaplombowanym wagonie
usiłował wyjechać do Hoskwy.

Miał oh organizować rozruchy na Białorusi.
Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Wielką sensa­

cję wywołało zaaresztowanie w Tczewie w

niemieckim, zaplombowanym .,ekspresie",
który z Gdańska przez Tczew jodzie do Ry­
gi, białoruskiego posła na Sejm Taraszkię-
wicza, który w głośnym swego czasu pro­
cesie ,,Hromady" skazany został na więzie­
nie, a później na skutek amnestji ułaska­
wiony. Po opuszczeniu więzienia zamieszkał

T, w Gdańsku.

Wedle pewnych wiadomości, posęl T.

m iał udać się w jakiejś specjalnej ,,misji"
do Moskwy.\

W piątek ub. tygodnia, Tąrasżkiewicz
wyruszył z Gdańska w kierunku Tczewa,
pociągiem ,,express” do Rygi, w zaplombo­
wanym wagonie.

Na stacji Tczew pociąg ten ma cztero-

minutowy postój. W tym czasie komisarz

policji, pełniący na miejscu służbę, dokonał

kontroli, sprawdzając dokumenty pasaże­
rów.

'Poseł Taraszkiewicz. którego oficer poli­
cji poznał, symulował, iż jest ćzechoslowa-

kiem. Rozmowę prowadził w języku niemie­
ckim.

Mjmo takiego oświadczenia, komisarz po­
licji żądał okazania właściwych dokumen­
tów i prosił tajemniczego pasażera o udanie

się na posterunek policji;
T. nie sprzeciwiał się. Przy rewizji oso­

bistej, ujawniono przy nim plik wielce

kompromitujących dokumentów, z których
treści wynika, iż poseł Taraszkiewicz został

wezwany do Moskwy przez Komintem w o-

sobie Raka-Michalowskiego. celem zorgani-'
zowan'a na Białorusi partyzanckich band

dywersyjnych.
Pod silną eskortą odprowadzono posła

T. do Warszawy. Śledztwo jest w toku. Spo­
dziewane są liczne rewizje i aresztowania.

Zatrzymanie posła T. wywołało żywa po­
ruszenie wśród tutejszych działaczy komu­
nistycznych.

Nowy poseł na Sejm
z okręgu Ostrów.

Wobec zrze'czenia się mandatu przez płk.
Ludwika Bocjańskiego. posła z listy okrę­
gowej nr. 1 (B. B.) w okręgu Ostrów, pań­
stwowa komisja wyborcza powołała w jego
miejsce Jana BlaSzczaka, lat 50, rolnika z

Broniszowie Nowych, pow. Pleszew.

Nadużycia w Gtrewkowfe.
(PAT) Donoszą z Inowrocławia, że w ka­

sie miejskiej pobliskiego Gniewkowa stwier­
dzono przy rewizji brak 68 tys. zl. Śledztwo
wykazało, że inkasent Gołaszewski przyj­
m-ował wpłaty podatków, ale ich nie księ­
gował i pieniądze zatrzymywał sobie. Goła­
szewskiego aresztowano.

SicBKfft jpasgfiftcliff.

W dniu 9 lutego w znacznej części Polski

nastąpiło w ciągu dnia rozpogodzenie i po­
chmurno było tylko w Poznańskiem, na Ma­
zowszu i w Krakowśkiem. Temperatura w sto­
sun'ku do dnia poprzedniego o kilka stopni
wzrosła, tak, że już o godzinie 8-ej rano w y­
nosiła —4 st. w środkowych okolicach, d o - 12

st. w Małopolsce wschodniej i do - 15 st. w

W łćńskiem. W ciągu dnia nastąpił dalszy jej
wzrost i o godzinie 14-ej zanotowano: 0 st. w

Zakopanem, — 2 st. w Lublinie i Białym stoku,
—3 w Warszawie i Brześciu n. B., —4st,w
Suwałkach, — 5 st. w Gdyni, Krakowie i Wil­
nie, - - 6 st. w Pińsku oraz —8 st.' w Tarno­
polu.

W Bydgoszczy wczoraj i dziś nada! bez

zmian.

— Mamusin, do naszej Kasi to' przycho­
dzi żołnierz, widziałam go parę razy w ku­
chni.

— A cóźeś ty chciała, córeczko, żeby przy­
chodzi! pułkownik albo generał?

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

ffsbryfea Fortepianów

W. Jihne
Bydgoszcz

Gdańska 149, te!.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

KEEED8
Gdynia. (2850

Składbławatów, konfekcji,
galanterji z mieszkaniem

sprzedam zaraz, zamienię
na dom, gospodarstwo
Towaru 85-40 .000 . Wpła­
ta 5—10.000. reszta I hipo­
teka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Woźniak, Gdynia.

Piekarnia
w Bydgoszczy, bezkonku­
rencyjna zaraz do odda­
nia. Zgł. Paweł Illatt, ul.
Bocianowo 33. (l56i

Kamienica
2 składy, centrum, 60.000,
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (1566

Sprzedam
kurbelindu ctor na 110 i
220 v. Oferty pod .N
do Dz. Bydg. (2865

% wSrMB rn

t-oszukuje
się starszego bsiążkowe-
go(wat biłansistę(tkę) za­
raz. Zgł. piśmienne z re­
ferencjami Stasiewsbi,
Śniadeckich 41,11 ptr. (l563

Pomocników
stolarskich na budowle,
poszukuję żaraz. Bolesław

Wysocki," Wejherowo.
Dworcowa 4. (2862

Dziewczyna
młoda do lekkiej pracy po­
trzebna. ,,Pokm* Gdański*
nr. 107. (l 558

Pomocnik 0555
krawiecki poszukiwany.
Szubin, Winnica 52.

fiużąca
do wszystkiego potrzebna
od 15. II.Rudziński,Dwor­
cowa 51. 1571

Dziewczyna
z wioski do wszelkich

prac domowych zaraz po­
trzebna. Adres wskaże
Dziennik. (ló64

Gospodyni (2863
lubiąca czystość, skrom­
na, która umie dobrze go
tówać i chętnie się zaj­
muje drobiem, znajdzie
dobrą i stałą posadę na

majątek koło Chojnic.
Zgłosz. proszę do Bring-
mann, Zoppot, Dwoizec.

K POSADY
POSZUKUJĄ

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady do
wszelkich prac domowych
Oferty do filji Dziennika

, Skromna 4". (1569

Panienka
sierota, która pracowali
przy bufecie poszukuje
jakiejkolwiek posądy od
i5 lub później. Zgłosze­
nia Czerniakówna, Gniez­
no, Dałkowska l \ (2851

O ciem oni marzą?
Nowożeńcy iwszyscy którzy chcą niebawem

wstąpić w związek małżeósni naiwięcej
kłopocą się o mieszkanie możliwie bez od­
stępnego, o mi łień skie pokoje niezakłócone
lub pokoje częściowo umeblowane z uży­
waniem kuchni iub bez. Chcąc skutecznie

dopiąć tego, należy um ieścić

drobne ogłoszenie
w najbardziej poczytnetn piśmie

,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"

Mieszkanie
3-5 pokojowe. Nowakow­
ski, Dworcowa 69. (1567

1-2 pokoje
kuchnią wynajmie Gbur-

cżyk, Jackowskiego 22.(1559

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, ładne
wszelkie wygody, oddam
za zwrotem remontu. Wia­
trakowa 16. (3014

Ogrodnik
kaw lat 23, dzielny facho­
wiec, sumienny, pr.:cowiiy
poszukuje posady zaraz lu(j
później. Zgtosz. Dzten. Bydg.
a.Ogrodmk'** (z864

Mieszkanie 11541
2 pokoje kuchnia zaraz

do objęcia. Fordonek 20,

Messkaraie (28*2
5 pokojowe do wynajęcia.
Św, Trójcy 6,11 , własc.

Poszukuje
3 ~4 pokojowe mieszkanie

wprost od gospodarza. Of.

pośredników bezcelowe.

Nowjęki. w firmie Mor

genstern A Stoiński, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 88,
wejście z ul. Gamma. 1528

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią od­
dam za zwrotem remontu.
Adr. wskaże Dzjen. (l565

Kassel
Pokój

umeblowany. Giudziądzka
nr. 5, Karowska. (30ll

Pokój
umeblowany dla 2 osób
do wj najęcia. Gdańska 75b.

skład, 1534

Pokój
osobne wejście. Król. Jad­
wigi 13. I. lewo. G 557

Pokój
Ugory 11, i! prawo. (284P

Szukam
nokojuumeblowanegonie-
krępuiące ;o, okolica placu
Poznańskiego. Zgłosz. do
Dziennika rN. R .”. (2821

Pokój
Ossolińskich 19, I p. pra-

(2571wo.

Pokój
komfortowo umeblowany,
ż niekrępującem możliwie
osobnem wejściem potrze­
bny zaraz. Łaskawe zgł.
do filji Dzień. Bydg. sub

,,Sam otny'. (!5o4

Pokój
z używaniem kuchni. Gar­
bary ll, oficyna lł pr.(2820

Pokój
ciepły dla 1-2 osób. PI.
Piastowski 4. parter. (30t9

Pokój
do wynajęcia. Ul. Chwy­
towe15,Ip.1. ('283o

Pokój
20 zł. Podwale 17. (154G

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 14,"II p. pr. (1549

Pokój
niekrępujący. Garbary 17,
I ptr. prawo. (2831

Pokój
umeblowany, elektrycz­
ność, łazienka, do wynaję­
cia. Wiadomość od godz.
18- 20 -tej. Paderewskiego
nr. 32 paiter lewo. (1526

Pokój (l524
Poznańska 22;23, Uprawo.

Dia
rzem ieślnika osob. pokoik
z cp.ł. utrzymaniem. Dwor­
cowa 32, restauracja, ł 51

ŻflWY Ijjjj

Dam
50 zł temu, kto mi wska­
że dobrą wioskę dla obu­
wnika z wolnem mieszka­
niem . Na chętniej około
3 mórg dzierżawy. Adres
wskaże Dz. Bydg. (2823

Kto Cl590

pożyczy mi na parę godzin
apaiątu filmowego celem

urządzenia seansu filmowe­
go w domu dla dzieci. Zgł.
z podaniem ceny dó filji
Dz Bydg pod ^Solidociść”.

RÓŻNE

Budowlani
stolarze! Odrestaurowa­
nie kiosku w Bydgoszczy
ul. Śniadeckich 57. Proszę
składać oferty z poda­
niem warunków do kiosku

przy ul. Gdańskiej nr. 54,
do dnia 15 lutego. (ł37z

19.000 sł

wypożyczę. Of. .R . ł05*
do filji Dzień. (t563

Bei^łatnie
udzielam porad na zesta­
rzałe choroby. Skonieczna

Bydgoszcz, Wąska 5. (2884

Restauracja (!535

, tPsd Dzwoneczkiem"
(Bratwnrstglackle) Parkowa10

'inmiipmmmwnmuiintuimutłii.nHimnwt

W środą, 11-go lute-so br.

ŚWIEŻE KISZKI
własnego wyrobu

f nogi wieprzowe.

Kilka mało używanych

PIA11N
częściowo tylko przegranych poleca tanio z gwarancją

Fabryka pianin (2858
B. SOM MERFELD
Śn.sdszkich 56 BYuGOiZCZ Gdańska 19

Filje:
Gdańsk, Kundegasse 112. Grudziądz, Gtofciowa 4,

Herw ow i sieiarasfe^Icir
cierpiący na drażhwość, słabość wo i. brak energii, me-

lancho'je, przesyt życia, be/senność, ból gloey, wra­
żliwość nerwów, siecjzen cę, n r*ow e z bui/en'a serca

i żołądka, otrzymują oe zółainie broszurę Dr. Weiśege
Cierpienia 'n'er'wów. ('łój

Dr. Gebhard GCo., Gdańsk, oddz. 25.



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 11 lutego 1931 r.
Nr.33.
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Podziękowanie.
Za złożone nam dowody współczucia, złożenie wieńców

oraz oddacie ostatniej przysługi naszej najdroższej córce śp.
WSócdc*s*fIRiozSowsSfiei

składamy na tej drodze Wielebn. Duchowieństwu, a w szcze­
gólności ks. prałatowi Pacewiczowi oraz wszystkim krewnym,
znajomym i uczestnikom pogrzebu nasze serdeczne (2847

KcansficaC.

Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1931 r.

Spłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeń­
skich praw majątkowych wpisano dziś pod nr. 641,
że Albrecht Adolf, rzeźnik w Szamocinie i żona je­
go Marta z domu Zwirtz umową notarjalną z dnia
22 grudnia 1930 ustanowili ogólną wspólność mająt­
kową z wykluczeniem dalszego jej trwania z chwi­
lą śmierci któregokolwiek z małżonków. (2854
Mhrgonin, dnia 5 lutego 1931. Sąd Grodzki.

O'głoszeń *e. W tutejszym rejestrze małżeńskich

praw majątkowych wpisano dziś pod nr. 642, że Pi­
larski Andrzej, rolnik w Margoninie-Wsi i żona jego
Joanna z domu Ślot, umową notarjalną z dnia 25

października 1930 ustanowili ogólną wspólność ma­
jątkową z wykluczeniem jej dalszego trwania z chwi­
lą śmierci któregokolwiek z małżonków. (2853
Margonin, dnia 6 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

OglOSZenie. w tutejszym rejestrze małżeńskich

praw majątkowych wpisano dziś pod nr. 643, że ro­
botnik Piotr Grajewski w Margoninie i Marjanna z

Nagengastów kontraktem z dnia 1 grudnia 1920
zawarli ogólną wspólność majątkową z wykluczeniem
dalszego jej trwania ze wspólnem potomstwem po
śmierci jednego z małżonków'. (2855
Margonin, dnia 5 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

SPrzerfairg r ze garasos** wsjj.
W czwartek, dnia 12 bm. o godz 13tej, sprzedawać będę

w G orzynie najwięcej dającemu za gotówkę:
tłieliżnlarką, szafą do rzeczy, stół, 2 krzesła, stojak do
garderoby, maszyną do szycia, piec Zalzzny (westfal-
ka), 3 kury, 2 kaczki, indyka, krową i psa (wilk).

Zbiórka reflektantów przed sołectwem .

2869) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Iftrzerfairtgprznmusoira.
W środę, dnia 11 bm. sprzedawać będę najwięcej

dającemu za gotówkę
przy ulicy Cboloniewskiego 9 o godz. 12 -tej:

Hredeus;
przy ulicy Sierocej 2 o godz. 12.20:

graimofora m**liptfsamrai
przy ulicy Ks. Skorupki 83-84 o godz. 12.45:

biurko, 6 stołów, kanapę, obraz, 3 ławki,
6 krzeseł, bufet, 3 stoły składowe,

przy ul. Parnej 5 w moim biurze o godzinie 16-te,j
50 płaszczy damskich zim., 50 koszul wierzch,
m ęskich, 2 tomy dzieła ,,Lekarz ratujący zdrowie*'.

2868) Wałkiewicz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
W dniu 11. 2 . 31 . o godz. 12 sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę, przy ul. Senatorskiej 23s

lukoi MIM. M m . sl IStaiel.
2860) Stężycki, komornik sądowy.

Sok czosnkowy.Żadne lekarstwo I To żaden tajemniczy środek!

Niesfałszowany produkt natury, oddawna ceniony jako środek

dietyczny. Zapob. zwapnieniu żył obniża wysokie ciśnienie krwi
i usuwa zaburzenia przemiany materii. Sok czosukowy Dr. CA-
SPAR'EGO sprzyja trawieniu, wydziela z organizmu szkodliwe

substancje trujące i działa odświeżająco i wzmacniająco na cały
organizm. 1 butelka 7 zl, 3 butelki 18 zł, (454
br. Caspary ś Ska GeSańsSs, oddział165.

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjałnoSt:
klisze kreskowe isiatkowe
dlallustr. dzieli cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul.Poznańska 29/30.
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EKPRESS ZUZl.

mantu, hzni
Aleje M arcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaż? muzja
jŁ^^d^zjciipotrzebni,

W ymiarki! (heblarkt)
motor 5 P. S. II.i 0.
maszynę i m obręczy
email, zielonyw 100n
muMi śrutownik
śrntownik walcowy

wszystko używane, dobrze

utrzym ane do oddania. (2846

,,Ogioaxl(,T.zo.p.
ul. Gdańska 131, p. lewo.

IMatt
na Bydgoszcz-Toruń-Grudziądz
z wł. biurem do utrz. m.

składnicy i przeprow.
dezynfekcji w hotel.,
szpital., więzień., kosz
i t.p. Kaucja wym. 500.

Wys. zysk. sprawa bez-
konk Of. p . ,,Cimex"
do Rudolf Mosse, Gdańsk.
2852

UWAGA!
Zestąpstw o na nadzwyczajnych warunkach oddabardzo

poważna Instytucja bankowa kilkunastu uczciwym i pilnym
zastępcom.

Najwyższa i sumiennie wypłacana prowizja, a także po
okresie próbnym stała pensja. Przyjętych zastępców Ubezp.e-
czarny w Kasie Chorych.

Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami osobistemi przyjmuje
nasz Inspektor p. H. Frisch:

dnia 10,11 i 12 lutego 1931 BYDGOSZCZ, HotelWiktorja
dnia 13 lutego 1931 INOWROCŁAW,HotelRzymski
dnia14 i 15lutego 1931 GNIEZNO, H otel Centralny
dnia 16 lutego 1931 MOGILNO, Hotel Polski
dnia 17 lutego 1931 CHODZIEŻ, Hotel K ościuszki
Wszędzie od godz. 1 0 -1-szej przed poł. i od 3 5 tej popot.

Panowie zastępcy i Zastępczynie z najbliższe) okolicy
zgłaszający się n naszego inspektora i obejmujący zastępstwo

0łraymUIZWROT KOSZTÓW PODRÓŻY l

Poszukujemy na dobrą, stałą posadę

kilku młodych kupców
dla biura jak również na podróż. Warunki:
wiek do lat 25. Wykształcenie: w zakresie naj­
mniej 6-ciu klas gimnazjalnych oraz dłuższa

praktyka kupieeka w biurze, pewność i dobry
styl w korespondencji w języku polskim i nie­
mieckim. Podania w obydwóch językach oraz

dołączeniem fotografji należy skierować do Biura

Ogłoszeń .,Par** Poznań Al. M arcinkowskiego 11,
pod nr. ,,5,57". (262ii

Nici ftckerraanncenie oryginalnej
wszelkie inne artykuły po eenie dziennej.

HurtowniaTowarów Krótkich

A Stoiński, Bydgoszcz,
i, wejście z ul. Gamma.

Prosimy zwiedzić składnicę. (2845

Morgenstern
Dworcowa 8

R renom* )1 R w t fl
Taksówką

w dobrym stanie sorzedam

Fasonowenie

kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16981

Hafty
wszelkiego rodzaju, me-

reżki, monogramy wyko­
nuję. Ceny przystępne.
Długa 45, 11. 2820

PIIB1E
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

inwalida 0529

wykonuje i przerabia
z odprasowaniem wszel­
ką odzież, ceny zniżone.

Jarka, Śniadeckich 7, ptr.

Mebie

wszelkiego rodzaju, kom­
pletne urządzenia dla no­
wożeńców, jak i pojedyn­
cze, krzesła, stoły, łóżka,
kanapy, leżanki, matera­
ce poleca za gotówkę, na

spłaty. Sajkowski, Byd­
goszcz, Jezuicka 18. (78i

Maty
z trzciny i słomy i czy­
stej słomy, do krycia in­
spektów, każdej wielkości,
wyrabia fabryka mat dla

ogrodnictwa i murarzy
W.Lutomski, Inowrocław,
fabryka wyrobów trzcino­
wych i mat ogrodn. (1382

Meble

sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej i na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Place
budow'lane przy Grunwal­
dzkiej i Chojnickiej poło­
żone za wygodną spłatą
sprzedaję. F . Peterson Ce­
gielnia, tel. 87. (2710

Libelta 10. Zgł. popoł.
od godz. 4—6. (3016

Wózek
dziecięcy sprzedam. Dłu­
ga 27, ptr. prawo. (2838

W illa
8 pokojowa na sprzedaż.
Sielanka 10. 1538

Stołowy
pokój sprzedam tanio. Ko­
ściuszki 7. (1570

(Damek
z podwórzem orzy ul. Pro­
m enada za 7,50o. Zgłosz.
do Dz. pod ,7.500”. (2829

Manekiny
tanio sprzedam. Szulcowa,
Gdańska 139. (1562

Fiat 505
w dobrym stanie sprze­
dam ewentualnie zamie­
nię na ciężarowy lub mo­
tocykl. Kujawska 4, w'

podwórzu. 2841

Wycieczkowe
miejsce Brdyujście, teren

regat wszechpolskich, re­
stauracja dobrze zapro­
wadzona, z salką, kręgiel­

nią, w'łasnem światłem
elektr., wodociągiem w

w szelkich ubikacjach,
wielkim ogrodem owoco­
wym i warzywnym,szpara-
garnią, dogodna komuni­
kacja autobusow'a i przy­
stań parostatków, z po­
wodu choroby właściciel­
ki natychmiast korzyst­
nie na sprzedaż. Gertru­
da Kadow, Bydgoszcz,
Brdyujście, tel. 105, (2856

Powózką
w'ąsko-torową na gumach
sprzedam za 250 zł. Ku­
jawska 4. 2842

Zakład
fryzjerski damsko-m ęski
pierwszorzędny w najle
pszem położeniu Gru­
dziądza sprzedam . Oferty
Dz. Bydg. filja Grudziądz,
pod , Zakład”. (2849

. Skład
kolonjalny sprzedam z

powodu innego zajęcia w

dobrem miejscu Wiad.

filja Dzień Bydg. (1549

Pianino
sprzedam. Śniadeckich 6,
parter prawo. (I545

Sypialką
ładną tanio sprzedam . Adr.

filja Dzień. 1537
Dom

i plac przy dwóch ulicach
w Bydgoszczy sprzedam.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod .Dom”. (1532

Sprzedam
za bezcen 2 lampy elektr.,
3 płaszcze damskie, bie­
liznę męską, naczynia ku­
chenne, stołowe. Wiadom.
w Dzienniku. (1547

Skład
kolonjalny oddam. Dwor­
cowa 32, restauracja. (155*2

Rower
45 zł sprzedam. Gdańska
nr. 58. 1553

Samochód
sportowy 15/45 P. S . dobry
tanio (950 G. gd.) na sprze­
daż. Pirk Nachf. Gdańsk,
Schmiedegasse 13/14.(2839

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (2835

Autobusową (l533
linję, prima prosperującą
okazyjnie odstąpię. Wiad!
Warszawska 15,Kamiński.

R KUPNA M

Kupują (H(;17
używaną garderobę, obu­
wie i 'wszelkie rzeczy do­
mowe oraz przyjmuję W'
komis. Ul. M elchiora

Wierzbickiego, ,Komis”.

Samochód
Essex 4 osob. kryty pra­
wie nowy korzystnie na

sprzedaż. Zgł. Słomiński,
Toruńska 185. (2599

Limuzynę (1536
beznaganną cztero osobo­
wą kupię okazyjnie. Ka­
miński, Warszawska 15

Kupie
dom, wpłata do 25000.

Oferty do Dzień. Bydg
,A.B.*. (*2639

Kupie
ciężarową z szo­

ferką. Zgłoszenia G run­
waldzka 17. (2859

KKW*v
Kurs

handlowy dzienny 5-cio
mie3. na prakt. kursach
handl. prof. Jana Henne-

sa, Bydgoszcz, ul. Chro­
brego 7, (własny dom

rozpoczyna się 1. marca

br. Księgowość szwajcar­
ska. Kantor. Zgłoszenia
12-1i6 -7. (24GU

Wyuczamy
gruntownie księgowości,
stenografji i pisania na

maszynach. , Postęp**. Ja­
giellońska 19. ' (F 1048

Sprzedawca
dla artykułów pierwszej
potrzeby z kaucją, poszu­
kiwany. Zgł. Garbary 10,
,Energja”. (2830

Potrzebne
tancerki lub zdolne ucze-

nice do baletu na wyjazd.
Ul. Sienkiewicza 54, II p.
oficyna, Janiszewski.(150G

Potrzebna 12684

dziewczyna do wszystkie­
go z samodzielnem goto­
waniem, bardzo czysta i

pracowita. Naganowska,
Czersk, pow. Chojnice.

Gosposia
z kuchnią warszawską i

pokojówka rutynowana.
Zgłaszać się od 5 -7 Gam­
ma 9, Romański. (1527

Potrzebna
dziewczyna do pracy do­
mowej. Chrobrego 15,part.
lewo. 1531

Służąca
starsza potrzebna zaraz

do wszelkich prac domo­
wych. Paderewskiego 10,
U prawo. 1550

Potrzebna
dziewczyna do wszystkie­
go z samodzielnem goto­
waniem, bardzo czysta i

pracowita, od 15. Seidel,
Dworcowa 18, III. (1556

Dojarz
żonaty, z dobremi świa­
dectwami poszukuje zaraz

lub późnie) posady. F . P.

Poznań, Poznańska 27, u

p. Muller. 3007

Poszukują
za kaucją w'zględnie po­
życzką posady biurowej
lub podobnej. Of. Dzień

,,Pożyczka" . (3018

Poszukują (BOIO
posady jako uc'ennicado
interesu krótkich towarów
zaraz lub od 1.III .H . Grabi-

szewska, Dworcowa 91.

Kucharka (!543
która wszelkie kuchnie
dobrze zna, poszukuje no-

sady do restaura ji lub

prywatnie, lub jakąkol­
wiek pracę domow'a

Oferty pod ,Kucharka”
proszę do filii Dz. Bydg.

Wykwalifakowana
bieliźniarka poszukuje
pracy w dom i poza do­
mem i naprawę. Of. do

Dzień, pod ,Bieliźniarka”.
2825

Szukam
miejsca dla dziewczyny
lat 16, chętnej do dzieci
z szyciem. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Chę­
tna". (l 539

1.000 złotych
miesięcznie mogą zarobić

panie, panowie przy sprze­
daży bardzo pokupnego ar­
tykułu na raty. Zgłaszać się
proszę osobiście do: Gru­
dziądz, ul. Gabr. Narutowi­
cza 11, IV-te piętro vNa­
dzieja" między godzinami:
9—13 lub listownie. (5S0

Poszukują
zaraz mistrza tapicerskie-
go. Zgłoszenia pisemne
przyjmuje Pomorska Fa­
bryka Tapicerska, Brod­
nica n/Dr. 3051

Kucharka
potrzebna. Restauracja,
Jezuicka 5. (*2837

Marssantką.
Pierw'szorzędną siłę po­
trzebuję zaraz. Zgłosze­
nia Siemiradzkiego 9,
parter lewo. 1542

Pianista
pierwszorzędny wolny za­
raz. Łaskawe zgłoszenia
Szaszek, Łódź, Limanow­
skiego 127. 3006

Akordnlk
przedsiębiorca z 20—50

ludźmi, poszukuje pracy.
Świadectwa z długoletniej
pracy. Zgłoszenia nade­
słać: Wincenty Lehmann,
Rynek, poczta Kiełpiny,
pow. Lubawa (Pom). (3009

Gospodyni
z dobrem gotowaniem po­
szukuje posady do sa­
motnej osoby. Zi'ł. pod
, Gotowanie” do Dz. (2827

Przystojna
mężatka szuka prania i
lepszej posługi 2 razy w

tygodniu. Adres wskaże
Dzień. 1530

Kucharka
umiejąca dobrze gotować,
władająca polskim i nie­
mieckim językiem poszu­
kuje posady od 15 bm.
Harta Szymańska, Bącka-
huta, poczta Miechucino,
powiat Kartuzy. (30U8

Dom (2843
zogrodem i wolnem miesz­
kaniem zaraz wydzierża­
wię. Warunki dogodne.
Of.Dz.Bydg. ,Uczciwość”.

Magazynu
(śpichlerza) możliwie pię­
trowego poszukuję zaraz lub
1.3 .31 . Zgłosz. piśm. do
Dzień. Bydg. pod *Maga-
zvn**. (2861

SCEEDf
10.090 zł

na hipotekę potrzebuję.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod rHipoteka**. ( 1478

Unieważniam
weksle płatne dnia 17 lu­
tego i 17 marca na zlece­
nie Jana Milikow'skiego z

powodu niedostarczenia
mebli. Sprawę oddaję do

sądu. Konrad Kabus Gdań­
ska 84. 1548

^5fl5S5TS
Szatynka

przystojna, lat 20, niebie­
dna pragnie wyjść zamąż
za wojskowego lub rze­
mieślnika. Oferty możli­
wie z fotografją pod
, Odwaga” Dzień. (2824

Kupiec
rozwiedziony, materjalnie
niezależny, lat 45, przy­
stojny, samotny, poszuku­
je znajomości pań, roz­
wódki lub pahny do lat

32, w celu matrymonial­
nym. Oferty z fotografją
którą się zwraca pod ,Za­
ufana” do Dz. Bydg.02634

Dwie
koleżanki przystojne, ma­
jętne, poszukują z braku

znajomości odp. partji w

celu matrymonialnym. OL
do Dzień. Bydg. pod ,,Ko­
leża nki'* . (z822

Kawaler
lat 38, w łaściciel piekarni-
cukierni, poszukuje panny
lub wdówki z gotówką do

15,000 złotych, celem o-

żenku. Oferty z fotograf­
ją do filji Dz. Bydg To­
ruń, pod ,Kawaler”. (2848

drobnego
ogłoszenia

na tem miejscu zna­
lazło już wielu ludzi

swoje szczęście mai
żeńskie.Nie zechciałby
Pan (Pani) także raz

spróbować tej prostej
drogi, zamiast na ślepy
traf czekać???

Ceny ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250/,. dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca * 20 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Ban'- Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: .Drukarnia J3ydgoska Sp. Ąke. w Bydgoazcay, Jfcjtsflafogg ędjowię^jsiąlny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


